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Wspólne posiedzenie
W dniu 17 bm. odbyło silę 

wspólne posiedzenie przedsta­
wicieli Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL. 
Tematem obrad były węzłowe 
zagadnienia rozwoju idnic- 
tw'a w latach 1959—1965. W 
wyniku dyskusji ustalono 
wspólne stanowisko kierow­
nictw obu partii.

Polscy ministrowie 
w Paryżu

W środę przybyli do Paryża 
ministrowie — komunikacji — 
Strzelecki oraz przemysłu che­
micznego — Radliński.

Stan pogotowia

Agencja France Presse poda 
je z Buenos Aires, że we wto­
rek wprowadzono w Argenty­
nie częściowe pogotowie woj­
skowe i policyjne.

Środa w Genewie
GENEWA (PAP)
W środę po południu odbyło 

•się poufne spotkanie ministrów 
spraw zagranicznych wielkiej 
czwórki. Było to najkrótsze 
spotkanie ze wszystkich, jakie 
miały miejsca w czasie konfe­
rencji — trwało mniej niż 45 
minut. Po wyjściu Gromyki 
do trzech ministrów zachod­
nich dołączyli się von Brenta- 
no i Greve. Rozmowa ich 
trwała około 35 minut.

Cena 50 gr
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Pracowiły dzień polskiego Sejmu

Nowa ustawa paszportowa
reguluje wszystkie problemy 

wyjazdów zagranicznych
yiTczorajszy dzień był przedostatnim dniem wiosennej sesji 
*’ Sejmu. Na posiedzenie plenarne, przybyła większość 

członków rządu z premierem, Cyrankiewiczem, zapełnione 
były również loże dla publiczności. Punktualnie o piętna­
stej marszałek Sejmu — Czesław Wycech otworzył obrady, 
powołując na jednego z sekretarzy posiedzenia — posła Sta­
nisława Kwirynowicza z Kalisza.

Pierwszy projekt ustawy, 
który zreferował pos. Jan Wa­
rzecha (PZPR) ma na celu u- 
regulowanie całokształtu go­
spodarki łowieckiej w Polsce 
i zapobieżenie dalszej dewasta 
cji zwierzostanu.

Ustawa uchwalona została 
jednogłośnie.

NASI REPORTERZY DONOSZĄ:

GOŚCIE
Wczoraj zwiedzali Targi: 

minister obrony narodowej — 
gen. M. Spychalski wraz z gen. 
J. Bordziłowskim i gen. Z. Du­
szyńskim.

Na MTP przybyła delegacja 
handlowa Izraela pod prze­
wodnictwem dyr. J. Leikrana, 
która zapozna się z naszymi 
możliwościami eksportu ma­
szyn i urządzeń przemysło­
wych.

Dziś gościć będziemy 8-oso- 
bową delegację włoską z mi­
nistrem handlu zagranicznego 
Włoch p. prof. Dino del Bo i 
ambasadorem w Polsce — p. 
J. Pasąuale.

zapoznał nas z rozwojem tego 
przemysłu. Rok temu huty 
francuskie i zagłębia Saary 
wyprodukowały około 480 tys. 
ton blachy białej, wytopiły 1,4 
min. ton stali specjalnej. Swe 
wyroby eksportują do wszyst­
kich krajów świata.

„MIKRUS” — 
DOBRY CZY ZŁY?

Mówiąc ostrożnie — coraz

20 - 28 czerwca

„DNI MORZA"
Centralne uroczystości

odbędą się w Szczecinie

W środę Przewodniczący RN 
m. Poznania podejmował de­
legację władz miejskich Lip­
ska i Brna, które przybyły z 
kurtuazyjną wizytą, a dziś 
spodziewany jest przyjazd 
przedstawiciela miasta Pragi 
— p. Svobody.

lepszy. Jak twierdzą konstruk 
torzy i producenci, ostatnia se­
ria to już ukończony model. 
Krąży,ich 500 w kraju, za rok 
— 10 tysięcy...

Kiedy ujrzałem, jak nasz 
„Mikrus” jeździł po... scho­
dach, stałem się zapalonym 
zwolennikiem rodzimej moto­
ryzacji. W kwestii formalnej 
— nie znam się na samocho­
dach...

KARIERA 
FRANCUSKICH HUT

Dyrektor ekspozycji meta­
lurgii francuskiej — p. Furon,

Zatrucie mięsem
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (PAP).
W Bydgoszczy, gdzie przed 

dwoma laty wiele osób choro­
wało, na skutek zakażenia 
trychinozą — znów zanoto­
wano wypadek podobnego ma 
sowego zatrucia. Tym razem 
ulegli mu niemal wyłącznie 
pracownicy Bydgoskich Zakła­
dów Mięsnych, prawdopodob­
nie po spożyciu metki lub tzw. 
polskiej kiełbasy, którą otrzy­
mali na śniadanie. W szpita­
lach znajduje się obecnie o- 
koło 40 osób.

MISS „UNIVERSAL”...
CHZ „Universal” działa od 

czerwca br. Młodziutka cen­
trala, młodsza od najmłodszej 
„Miss Universum”. Specjalizu­
je się w eksporcie trwałych 
art. użytkowych jak: naczynia 
emaliowane, rowery, instru­
menty muzyczne, sprzęt spor­
towy, urządzenia elektr. go­
spodarstwa domowego, radio­
odbiorniki i telewizory, nakry 
cia, galanteria metalowa.

Centrala ma na MTP pierw 
sze kontrakty na eksport wia­
der (Belgia), części rowero­
wych (NRF), sprzętu campin­
gowego (do USA i Kanady!). 
Mimo dużej konkurencji „Uni 
yersal” stara się o pozyskanie 
rynków na te wyroby głównie 
w rejonie basenu Morza Śród­
ziemnego. (z)

łowne zasady omawianej 
w dalszym ciągu obrad u-, 

stawy o paszportach (referent 
pos. S. Ulicki — PZPR) są na­
stępujące:

Paszport może otrzymać 
każdy ubiegający się, pod wa 
runkiem przedłożenia wyma 
ganych dokumentów i uisz­
czenia należnych opłat. Wy­
jątki od tej zasady mogą być 
stosowane w stosunku do 
osób, przeciwko którym to­
czy się postępowanie karne, 
które naruszyły przepisy obo 
wiązujące w sprawach pasz­
portowych, które będąc za 
granicą działały na szkodę 
interesów Polski albo swym 
zachowaniem naraziły na 
szkodę dobre imię kraju ©■raz 
jeżeli przeciwko wydaniu 
paszportu przemawiają waż 
ne względy państwowe lub 
wzgląd na osobę pozostającą 
pod opieką obywatela ubie­
gającego się o paszport, czy 
też inne ważne względy spo­
łeczne.
Ustawa likwiduje tzw. klau­

zule paszportowe, które stano­
wiły dotychczas utrudnienie 
dla wyjeżdżających oraz znosi 
istniejący przedtem obowią­
zek rejestrowania się w czasie 
pobytu za granicą w polskich 
urzędach konsularnych.

Izba uchwaliła ustawę przy 
jednym głosie przeciw.

Następna, uchwalona jedno­
myślnie, ustawa nosząca na­
zwę „O uregulowaniu niektó­
rych spraw konsularnych” — 
wprowadziła drobne zmiany 
do przepisów, na podstawie 
których konsulowie otrzymują 
tzw. listy komisyjne, będące 
dla nich uprawnieniem do peł 
nienia funkcji za granicą.

statnia, uchwalona 17 bm. 
ustawa — o współodpo­

wiedzialności majątkowej pra­
cowników za niedobory w 
przedsiębiorstwach obrotu to­
warowego (referent pos. S. Ka 
miński — PZPR) wprowadza 
w niektórych wypadkach za­
sadę wspólnej odpowiedzialno­
ści całego personelu sklepu za 
mowierzone sobie mienie spo­
łeczne. Dotychczas odpowie-

zesa Rady Ministrów w 
sprawie zmiany na stanowi­
sku ministra szkolnictwa 
wyższego. Kto będzie następ 
cą min. Żółkiewskiego — 
jeszcze nie wiadomo. W ku­
luarach sejmowych mówi 
się o dotychczasowym wice­
ministrze Henryku Golań- 
skim.

WARSZAWA (PAP)
20 bm. rozpoczną się na te­

renie całego kraju „Dni Mo­
rza”. Szczegółowe omówienie 
programu obchodów, które 
trwać będą od 20 do 28 czerw­
ca, było tematem konferencji 
prasowej — zorganizowanej 
przez Ogólnopolski Komitet 
Obchodu „Dni Morza” w War 
szawie.

Centralne uroczystości „Dni 
Morza” odbędą się w Szczeci­
nie. Zainauguruje je w sobotę, 
20 bm. barwny korowód Nep­
tuna, któremu przekaże swoje 
uprawnienia przewodniczący 
Prezydium MRN w Szczecinie. 
W tym samym dniu odbędzie 
się defilada jednostek pływa­
jących i lotnictwa sportowego.

MASZYNY BUDOWLANE
Fabryka Maszyn Budowla­

nych w Głogowie produkuje 
m. in. Żurawie 10, 20 i 45 
tonometrowe. Poważną część 
produkcji eksportujemy do 
ZSRR i krajów demokracji 
ludowej. Na zdjęciu: Żurawie 
ZW 30 tonometrowe przezna­
czone na eksport do Rumunii.

W godzinach wieczornych mie 
szkańcy Szczecina i przybyli 
goście wezmą udział w trady­
cyjnych wiankach.

Kulminacyjnym punktem u- 
roczystości „Dni Morza” w 
Szczecinie będzie 28 czerwca.

Na ten dzień zapowiedziana 
została defilada wojskowa i pa 
rada okrętów wojennych.

W dniach 20—28 czerwca ob 
chodzone będą także: „Dzień 
Stoczniowca” i „Dzień Ryba­
ka”.

Międzynarodowy 
sąd arbitrażowy 
utworzono w Gdyni

GDYNIA (PAP)
17 bm. w salonach statku 

„Batory”, stojącego w porcie 
gdyńskim, podpisana została 
umowa między przedstawicie­
lami izb handlu zagranicznego 
CSR, NRD i Polski o utworze­
niu — z siedzibą w Gdyni — 
Międzynarodowego Sądu Arbi­
trażowego dla rozstrzygania 
sporów w sprawach morskich.

Sądy takie istnieją jedynie 
w Hamburgu i Londynie. No­
wo utworzony Międzynarodo­
wy Sąd Arbitrażowy w Gdyni 
— jest pierwszą tego rodzaju 
instytucją w krajach obozu so­
cjalizmu.

ĆAF - fot. Rozmysłowicz

SZYBOWCOWE
MISTRZOSTWA POLSKI

M. Rydlewicz telefonuje 
z Leszna

Za milion dolarów

Opony ze „Stomila“ 
dla Jugosławii

(Inf. wł.)
W środę podpisano w pol­

skich centralach handlu za­
granicznego na MTP oalsze 
transakcje z licznymi firma­
mi zagranicznymi. Wiele u- 
mów dotyczy przemysłu rolno- 
spożywczego, który osiągnął 
już znacznie większe obroty, 
niż podczas ubiegłorocznych 
Targów. Wpłynęła na to nie 
tylko pomyślna koniunktura w 
związku z suszą panującą w 
wielu krajach, ale i przede 
wszystkim rozszerzenie pro­
dukcji i zastosowanie bardziej 
efektownych opakowań.

Po podpisaniu umowy na do 
stawę 12 tys. ton cebuli do An 
glii, w Centrali „Hortex” sprze 
dano m. in. 500 ton wiśni fir­
mom z NRF. W innych pol­
skich centralach sprzedaliśmy: 
około 850 ton łubinu, grochu,

dzialność taką ponosił 
kierownik i ewentualnie 
zastępca.

Następne posiedzenie

tylko 
jego

----- izby 
odbędzie się w czwartek, 18 
bm.

Jednym z punktów porząd 
ku obrad będzie wniosek pre

Śmierć
w trybach kieratu

ŁODZ (PAP)
Wieś Grabów w pow. Łódź 

była miejscem wstrząsającego 
Wypadku, któremu uległ 11- 
letni Jan Rózga. Podczas młoc 
ki zboża w gospodarstwie Bo­
lesława Rygielskiego, nieszczę 
śliwy chłopiec pochwycony zo 
stał nagle przez łącznik kiera­
towy i zanim ktokolwiek zdo­
łał temu zapobiec — doznał 
śmiertelnych obrażeń. Przyby­
ły na miejsce wypadku lekarz 
stwierdził zgon chłopca. Fot. — K. Przychodzkl

Eisenhower 
podtrzymuje 
swoje warunki

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Eisenhower o- 

świadczył w środę, że chociaż1 
swą zgodę na spotkanie sze­
fów rządów uzależnia nadal od 
poczynienia pewnego postępu 
przez rokujących w Genewie 
ministrów spraw zagranicz­
nych, to nie uważa, by postęp 
ten musiał obejmować koniecz 
nie sprawę Berlina.

Eisenhower, który wystąpił 
w środę na konferencji praso­
wej, powiedział, że zgodzi się 
na zwołanie spotkania wielkiej 
czwórki, jeśli ministrowie w 
Genewie osiągną taki postęp, 
„który dawałby rozsądną na­
dzieję na powodzenie rozmów 
na szczycie”.

Według Eisenhowera, ostat­
nie dni rokowań w Genewie 
„nie zdołały, niestety, uczynić 
perspektyw spotkania na 
szczycie jaśniejszymi niż były 
przed dwoma tygodniami”.

maku, fasoli, seradeli i ziół 
kupcom z NRF, narzędzia za 
1.700 tys. rubli Czechosłowacji 
i Turcji, kompletne urządze­
nia dla dwóch małych fabryk 
okuć budowlanych i pił meta­
lowych — Indiom, 2 tys. ton 
jęczmienia browarnianego Bel 
gii, 100 ton mrożonych owo­
ców Austrii, około 133 tys. m2 
szkła okiennego, zbrojonego i 
ornamentowego Ameryce Po­
łudniowej.

Duże zainteresowanie wzbu­
dzają w dalszym ciągu różno­
rodne maszyny, z którycn 126 
do prac drogowych i budowla­
nych zakupiła Czechosłowacja. 
Jest też i miła wiadomość dla 
Poznania, że „Stomil” dostar­
czy połowę ilości opon samo­
chodowych, autobusowych, 
traktorowych itp., które zamó 
wiła za 2 min. dolarów Jugo­
sławia.

Równocześnie zakupujemy 
różne potrzebne w kraju arty­
kuły. Otrzymamy m. in. obra­
biarki i różną aparaturę z 
NRD, maszyny dla przemysłu 
spożywczego z Jugosławii i 
NRF, części zamienne do ma­
szyn rolniczych ze Szwecji, 3 
tys. wanien kąpielowych z 
Węgier, 1.000 ton tapicerskiej 
trawy morskiej z Hiszpanii, 
pokaźne ilości papieru worko­
wego i papierówki z Finlandii.

(1)

Kolejna konkurencja na Szy 
bowcowych Mistrzostwach Pol 
ski — przelot odległościowy po 
wyznaczonej trasie zakończyła 
się sukcesem Węgra Lajosa Le 
genexei. Uzyskał on 229 km 
oraz 1.000 pkt.

Z reprezentantów Poznania 
— Biz; ska zajął 23 miejsce, 
Jakób — 26, Misiek — 34 a Li­
siecki — 35.

Po trzech konkurencjach w 
klasyfikacji ogólnej prowadzi 
— Tadeusz Dąbek (Białystok) 
— 2706 pkt. przed rieczewskim 
(Łódź) — 2694 pkt. i Górą 
(Bielsko) — 2642 pkt.

Ubiegłoroczny mistrz świata 
Witek po trzech konkuren­
cjach jest na 15 miejscu.

Wczoraj odbył się przelot 
prędkościowo-docelowy na tra 
sie Leszno — Łódź długości 200 
km. Konkurencja przeprowa­
dzona została w dość dobrych 
warunkach atmosferycznych, 
mimo to trzech pilotów: Misiek 
i Jakób z Poznania oraz Dąmb 
ski z Gliwic „wysiadło” przed 
celem.

SUKCES
POLSKICH ŻUŻLOWCÓW 

W WIEDNIU
W środę powrócili z Wied­

nia polscy żużlowcy, Którzy 
startowali tam w kolejnej eli­
minacji mistrzostw świata. Po 
lacy odnieśli duży sukces zaj­
mując trzy pierwsze miejsca. 
Zwyciężył Pc-ciejkowicz uzy­
skując 15 pkt. przed Kapała — 
13 pkt. i Mirowskim — 11 pkt.

014 dni wcześniej
(Inf. wł.)
We wtorek 16 bm. DOKP 

Poznań wykonała plan prze­
wozu przesyłek wszelkich za 
I półrocze br.

Przedterminowe wykonanie 
planu umożliwi DOKP prze­
wiezienie dodatkowej masy 
towarowej w wysokości około 
pół miliona ton. (na)

Od 19 do 22 lipca „Dni Młodości"
WARSZAWA 'PAP)
„Dni Młodości”, zorganizowane przez związki młodzieżowe 

w dniach 19—22 lipca, będą kulminacyjnym punktem udziału 
młodzieży w obchodach Święta Odrodzenia i XV-lecia Polski 
Ludowej.

Na terenie całego kraju odbędą się w tym okresie dzie­
siątki powiatowych i międzypowiatowych zlotów młodzieży, 
połączonych z występami zespołów artystycznych, ogniskami, 
zabawami itp. W tym czasie młodzież zorganizuje także w 
wielu miejscowościach spartakiady i inne imprezy sportowe.

„Dni młodości”! które odbędą sic krótko przed rozpoczę­
ciem Festiwalu Wiedeńskiego, przebiegać będą pod hasłem 
przyjaźni i braterstwa młodego pokolenia wszystkich krajów 
i narodów.



Tnwragimi
Redaktor naczelny.,—Leonard 

Wąchalski, zastępca red. naczel­
nego i kierownik działu publi­
cystyki — Eugeniusz Kitzmann,
sekretarz redakcji Wiesław
Porzycki, kierownik działu In­
formacji — Marian Flejsiero- 
wicz, kierownik działu łączno­
ści z czytelnikami — Zbigniew 
Mika.

OPINIE i MYŚLI...

CZAS NAUKI |
(^dzie jest technikum = 

zaoczne (]ia media- = 
ników; czy można kores- E 
pondencyjnic uczyć się roi- E 
nictwa; co trzeba zrobić, = 
aby zostać pielęgniarką; E 
pragnę się uczyć ale nic = 
wiem jak do tego się za- = 
brać” — oto kilka przy- 5 
padkowo wybranych zdań 7 
z listów naszych Czytelni- Ę 
ków Ę

Młodzi i dorośli ludzie, ? 
z zapadłych nieraz miejsco- = 
wości, — gdzie wydawać by = 
się mogło nie ma żadnych = 
szans na społeczny awans = 
— pragna się uczyć. Pyta- = 
ją z reguły o szkoły zaocz- = 
ne 1 korespondencyjne. =

Zawsze otrzymywaliśmy = 
dużo listów, zawsze o coś ~ 
W’ nich proszono. Ale nigdy = 
tak licznie i często nie py- B 
tano nas o naukę, o szko- = 
ły. Nigdy, na przestrzeni | 
lat. nie odczuwało się w = 
tych listach żarliwego prag = 
nienia wiedzy, atmosfery = 
lęku przed nieuctwem, - 
przed intelektualnym bez- = 
rucnem i bezczynnością. =

Listy nas nie mylą. Są 
one najlepszą sonda opi- = 
nii publicznej. Słowa „Pol- = 
ska krajem ludzi kształ- = 
cących się” — nie są fra- | 
zesem. Coraz więcej ludzi = 
zdaje sobie sprawę z tego, E 
że jedyną drogą do poste- = 
pu i osobistego awansu - to = 
konkretna wiedza. Że. bez- £ 
powrotnie minęły czasy, = 
radosnej twórczości”.

„Sputnika” nie stworzyli | 
dyletanci lecz wielcy uczę- E 
ni. W coraz bardziej skom- = 
plikowanym organizmie Ę 
społeczeństwa nie ma miej- = 
sca na prymitywne rozu- = 
mowanie. Życie nieubłaga- | 
nie eliminuje tych, którzy = 
pozostają w tyle; przyspie- | 
szajaca swój bieg, wielka = 
machina społecznego dzia- E 
łania, nieustannie spycha | 
na marginesy wszystko, co Ę 
traci umysłową stagnacją = 
lub nieuctwem. Ę

„Wczoraj” to już nie to i 
samo co „dziś,”.

Zbigniew Mika i
.......

Obraz Goyi 
na cenzurowanym 
Poczta amerykańska uznała 

pocztówki przedstawiające re­
produkcję słynnego obrazu 
Francesco Goyi „Maja naga” 
za nieprzyzwoite i poleciła wy , 
cofać je z obiegu. (PAP)

Trasa Północ - Południe
13 bm. przekazano do użyt­

ku północny odcinek trasy 
Północ — Południe w Warsza­
wie. Długość tego odcinka, 
biegnącego od ulicy Stawki do 
ulicy Słowackiego wynosi o- 
koło 2,5 kilometra. Na zdję­
ciu: widok wiaduktu nowej 
trasy.

CAF — fot. Szyperko

Czy polityka „straconych okazji"?
2 poczuciem wielkiego realiz jf 

mu, cechującego politykę 
radziecką w ogóle, min. Gromy 
ko dokonał konwersji propo­
zycji radzieckich wniesionych 
na porządek obrad w Genewie. 
Ostatecznie formuła radziecka 
sprowadza się do propozycii 
uchwalenia przez cztery mo­
carstwa zalecenia dla rzą 
dów obu państw niemieckich, 
aby utworzyły na zasadach pa 
rytetu ogólno-niemiecką korni 
sję, która powinna zająć się 
rozwojem kontaktów między 
obu państwami niemieckimi, o 
pracowaniem metod zjednoczę 
nia Niemiec oraz stanowiska 
wobec projektu traktatu poko­
jowego z Niemcami. Po roku 
komisja taka obowiązana by 
była do złożenia rządom czte­
rech mocarstw sprawozda 
n i a ze swych prac.

Trudno wprost sobie wyobra 
zić bardziej umiarkowaną i 
bardziej kompromisową propo 
zycję, aniżeli wysunięta ostat­
nio przez radzieckiego mini­
stra spraw zagranicznych. Wy 
daje się ona do przyjęcia dla 
każdego, kto szczerze pra­
gnie jakiegoś postępu w kwe-

Wenzel Jaksch 
coraz bezczelniejszy

Dziennik informacyjny zwią 
zku przesiedleńców poinformo 
wał, że znany rewizjonista nie 
miecki pochodzący z Sudetów, 
Wenzel Jaksch, jeszcze raz za 
żądał oderwania Sudetów od 
C zech c s ł o w ac j i oś w iadc zając, 
iż „nie ma powodów dla trak­
towania jako świętości czecho­
słowackich zbójeckich granic 
z 1919 roku". Swym żądaniem 
zaatakował kolegę partyjnego 
z SPD, prof. Carlo Schmida, 
który wypowiedział się prze­
ciw nadmiernym apetytom od 
wetowców. (ŻAP)

Drogą królewską do Koszalina
Żywe i owocne były obrady 

działaczy kulturalno-oświato­
wych, współpracujących z Ra­
dą Okręgu TRZZ.

Przede wszystkim postano­
wiono zeuropeizować szlak tu­
rystyczny, przebiegający na 
północ do województwa ko­
szalińskiego, czyli tzw. Drogę 
Królewska. Powstaną więc 
tam stacje benzynowe, uzu­
pełni się tablice orientacyjne, 
wybudowane będzie schroni­
sko. . Powiaty, które najbar­
dziej przyczynią się do upo­
rządkowania szlaku turystycz­
nego — zostaną specjalnie wy­
różnione.

Postanowiono urządzać co­
rocznie jednodniowy festiwal 
chopinowski z udziałem Fil­
harmonii zielonogórskiej w 
miejscach, gdzie mrzebywał 
Chopin, tj. w Zielonej Gó­
rze i Sulęcinie. Uchwalono zor 
ganizować konkurs z nagro­
dami na reportaż amatorski z 
życia i rozwoju województw 
północno-zachodnich.

W Poznaniu, w Pałacu Dzia- 
łyńskich zaprojektowano utwo 
rżenie stałej wystawy, obrazu­
jącej rozwój Ziem Zachodnich. 
Z innych uchwał wymienić 
trzeba zwrócenie uwagi na a- 
matorski ruch fotograficzny 
jako jeden ze sposobów zapo­
znawania społeczeństwa z

W szóstym tygodniu obrad genewskiej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych stało się oczywiste, że 
w łonie delegacji zachodnich bierze górę „linia Ade- 
naucra” — to jest dążenie do niepodejmowania żad­
nej konkretnej decyzji w sprawie niemieckiej.

stii niemieckiej i dąży do od­
blokowania drogi rokowań.

ULTIMATUM
Ale właśnie ta kompromiso­

wa formułka radziecka wywo 
łała tumult w obozie zachod­
nim. Rozległ się krzyk o „ulti 
matum”, jakie rzekomo stano­
wi ta propozycja. „Ultimatum" 
ma polegać na tym, że Gro- 
myko proponuje, aby ogólno- 
niemiecka komisja złożyła ra­
port ze swych poczynań w cią­
gu roku!

Można by wzruszyć ramio­
nami nad tego rodzaju dema­
gogią. Czyż można sobie wy­
obrazić jakąkolwiek na świś­
cie komisję, której powierza 
się jakieś zadanie i nie okre­
śla terminu jego wykona-

Podziemna centrala
wojskowa w NRF

Agencja ADN donosi, że w 
pobliżu Kaiserslautern w Niem 
czech Zachodnich buduje się 
obecnie do użytku amerykań­
skich wojsk okupacyjnych pod 
ziemny ośrodek kierowania 
wojną powietrzną.

Przy pomocy sieci stacji ra­
darowych z ośrodka tego moż­
na kierować pociskami rakie­
towymi, znajdującymi się w 
bazach odległych o kilkadzie­
siąt kilometrów.

Urządzenia do kierowania 
pociskami rakietowymi zosta­
ły umieszczone w trzech głę- 
bokich szybach we wnętrzu 
góry, w rozbudowanym i uno­
wocześnionym magazynie amu 
nicji, który został zbudowany 
w roku 1937 dla potrzeb armii 
hitlerowskiej.

krajobrazem i zabytkami 
Ziem Zachodnich. Wreszcie po­
stanowiono zwrócić się do Pre­
zydium Rady Narodowej m.

przemianowaniePoznania
ul. Góralskiej na ulicę Zyg­
munta Wojciechowskiego, za­
łożyciela Instytutu Zachodnie­
go i byłego prezesa Poznań­
skiego Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk. Do Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego zaś wystą­
piono z wnioskiem o nadanie 
jednej ze szkół poznańskich 
nazwy imienia Michała Kaiki, 
działacza mazurskiego. (fh) 
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Brat zdradzanego przez Mitzi męża, a zarazem je­
den z jej licznych gachów, zignorował to bardzo kło­
potliwe pytanie tak, jak gdyby go wcale nie dosły­
szał, choć zadano mu je głośno. Za to gorliwie zajął 
się badaniem opuszczonej pustelni, nie wchodząc do 
niej na razie, tylko oświecając jej wnętrze światłem 
swej latarki przez puste oczodoły okien bez szyb i bez 
ram. Drzwi także już nie posiadała ta stara rudera, 
natomiast jej ściany z .doskonałej cegły georgijskiej 
i jakby łukowe sklepienia zwycięsko przetrwały pory 
deszczowe i wrześniowe huragany z ubiegłych dwustu 
lat.

Cisza panowała dookoła, jeśli nie liczyć szumu liści 
kołysanych wiatrem, ale głęboko zakorzeniony w Ra­
fale strach, zwany eufemistycznie instynktem samo­
zachowawczym, albo węchem myśliwskim sugerował 
mu obecność ludzi przyczajonych gdzieś nie opodal pu­
stelni. Byłoby to zresztą całkiem zrozumiałe, gdyby 
kidnapers przybyli po okup na godzinę lub więcej przed 
wyznaczoną porą schadzki, żeby upewnić się, czy Ja­
kub Curr oprócz swego polskiego gościa, którego przy­
bycia oni sami zażądali, nie przywiezie z sobą kilku 
agentów policyjnych, których wcale nie pragnęli.

— Ktokolwiek teraz śledzi nas z ukrycia, lepiej bę­
dzie nam udawać swobodną pogawędkę towarzyską, 
niż pogrążać się w grobowym milczeniu, które milczą­
cych przygnębi, a tamtym nasunie na myśl przypusz­
czenie, że knujemy jakiś podstęp — dodał, poinfor-
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mowawszy szeptem plantatora, że są tu pod czyjąś bacz­
ną obserwacją. — Czyż nie mam racji i czy moja rada 
nie jest trafna?

— Skoro trafia się ziarno nawet ślepej kurze, może 
również pan przypadkowo raz trafił w sedno. Jako 
niezmordowany gaduła, z pewnością znajdzie pan sporo 
tematów do swobodnej pogawędki — odparł Jakub 
Curr tak pogardliwie, że musiał być za to ukarany 
przez Rafała doraźnie:

— Zanim uraczę pana nowym tematem, wyczerpmy 
stary, ten o Mitzi Byrnes. Dlaczego zadawanie się z taką 
jak ona ladacznicą uchodziło bezkarnie wszystkim męż­
czyznom, oprócz Daniela Linkola. No, dlaczego, panie 
Curr?

— Dlatego, że to był czarny! A biada Negrom, którzy 
pożądają kobiet białych, choćby nawet sprzedajnych 
ulicznic! — rzekł podniesionym głosem nieodrodny 
klanista, co w Dąbrowie Wisielców wywołało jak gdyby 
pomruk nadciągającej burzy. — Oto, dlaczego mój szo­
fer Daniel zginąć musiał!

— Ach, tylko dlatego? Ja zaś sądziłem, że on znał za* 
dużo szczegółów tragicznego zgonu pańskiej na pół 
sparaliżowanej matki. Ze wiedział, kto ją bił po gło­
wie maczugą od palanta, którą tejże nocy spalono w ko­
minku. Że także wiedział, kto dla zatarcia śladu cio­
sów maczugi, zawlókł, staruszkę z jej łóżka na wysoki 
ganek nad hallem i stamtąd zrzucił ją na głowę tak, 
ażeby upozorować jej przypadkowy upadek — trajko­
tał Rafał, wkraczając do ruin za Jakubem, który potem 
zgasił latarkę. — Myślałem sobie przeto, że jeżeli Da­
niel Linko! wiedział tak wiele, to był dla trojga wino­
wajców diablo niewygodnym świadkiem.

— Dla trojga winowajców? Kogo pan podejrzewa, 
panie Królik?

(C. d. n.)

nia? Przecież to jest elemen­
tarna zasada!

Min. Grcmyko nie przejął 
się zbytnio histeryczną reakcją 
Zachodu i z całym spokojem 
poprosił, aby strona zachodnia 
wymieniła inny termin, 
który uważa za odpowiedniej­
szy, niż proponowany przez 
Związek Radziecki. Delegacja 
radziecka — oświadczył min. 
Gromyko — gotowa jest roz­
ważyć odmienne propozycje za 
chodnie.

PAKIET — TRUMNA
Sęk w tym, że strona zachód 

nia żadnych innych propozycji 
nie zgłosiła. Osławiony „pa­
kiet*’ propozycji, o którym by­
ło tak głośno w prasie zachod­
niej przed kilku tygodniapni— 
w ogóle znikł ze stołu obrad. 
Szwajcarski dziennik „Die 
Tat” nazwał ów „pakiet” „tru­
mną”, dając do zrozumienia, 
że Zachód pogrzebał w niej 
sprawę zjednoczenia Niemiec. 
Tymczasem propozycja radzie 
cka zdąża do trudnego proble­
mu zjednoczenia Niemiec dro­
gą, która uwzględnia realnie 
istniejące warunki. Możliwe, 
że dlatego właśnie wywoła 
ła ona w obozie zachodnim ta­
ką konsternację, którą Zachód 
usiłuje pokryć krzykiem o „ul­
timatum”. Według bowiem na 
szej skromnej opinii — mocar 
stwa zachodnie, jako też sam 
p. Adenauer — wcale zjedno­
czenia sobie nie życzą.

Jednakże odrzucenie propo­
zycji radzieckiej wyda je się 
dla delegacji zachodnich rze­
czą nader trudną. Kompromi- 
sowość propozycji Gromyki bi 
je w oczy i nie będzie łatwo 
przekonać opinię publiczną, że 
to „Rosjanie są winni zerwania 
konferencji". Ponadto, propo­
zycje radzieckie są zbieżne ze 
stanowiskiem licznych odła­
mów społeczeństwa, w Niemiec 
kiej Republice Federalnej.

STRACONE OKAZJE
W tej sytuacji mocarstwa za 

chodnie lękają się zarzutu, iż 
uprawiają politykę „straco-

Inwazja szczurów
Wieś Dannemora w stanie 

New York nawiedziła plaga 
szczurów. Gryzonie te, z któ­
rych wiele posiada wielkość 
młodych kotów, zagnieździły 
się w jednym ze śmietników, 
a następnie rozproszyły się po 
wszystkich zagrodach w poszu 
kiwaniu pożywienia. (PAP) 

nych okazji”. Toteż ministro­
wie zachodni zdecydowali się 
na przerwę w obradach, poszu 
kując w tym czasie formuły, 
którą mogliby zaprezentować 
jako kontrpropozycje o rów­
nym ciężarze gatunkowym.

Nie przesądzamy, czy im się 
to uda. Związek Radziecki ma 
ło dba o takie drobiazgi „pre­
stiżowe’' jak to czyja propo­
zycja stanie się podstawą poro 
zumienia. Natomiast bardzo 
dbą o to, by do porozumienia 
doszło i żeby było to porozu­
mienie zmierzające do konkret 
nych rozwiązań. Wszystko za­
leży od tego, jaka „linia” za­
waży ostatecznie na decy­
zjach mocarstw zachodnich.

Jerzy Winnicki

Miss Lazurowego Wybrzeża 
— model „Parada morska”.

Fot. — CAF

SESJA 7
RADY GUBERNATORÓW
W Wiedniu rozpoczęła się 

kolejna sesja kierowniczego 
organu Międzynarodowej Agen 
cji Energii Atomowej (IAEA) 
— Rady Gubernatorów. W pra­
cach sesji b.orą udział przed­
stawiciele 23 krajów, m. in. 
ZSRR, USA, Anglii, Francji, 
Indii, Polski i Japonii.

DZIECI W PŁOMIENIACH
W pożarze czteropiętrowego 

demu w Chicago spłonęło w 
środę pięcioro dzieci. Przy­
czyny pożaru są na razie nie­
znane. Dcm został doszczętnie 
zniszczony.

KRWAWY ZAMACH
Jak donosi agencja France 

Presse, w Tlemcen powstańcy 
algierscy wrzucili granat do 
jednego z barów w centrum 
miasta. Dziewiętnaście osób 
odniosło ciężkie rany.

Premier Menzies 
odwiedzi Bonn

BONN (PAP)
Jak informuje biuletyn 

„Parlamentarisch - Politischer 
Pressedienst” premier Austra­
lii Menzies przybędzie w czwar 
tek do Bonn. Biuletyn stwier­
dza, że Menzies będzie przy­
puszczalnie usiłował przekonać 
kanclerza Adenauera, iż doj­
ście do skutku konferencji na 
najwyższym szczeblu leży w in 
teresie odprężenia.

Premier Australii, w prze­
ciwieństwie do Adenauera, wy 
powiadał się ostatnio kilka­
krotnie za zwołaniem konfe­
rencji na szczycie.

Synod kościoła 
polsko-katoiickiego

WARSZAWA (PAP)
W dniach 1(5 i 17 bm. obradował 

w Warszawie xy zwyczajny synod 
kościoła polsko-katoiickiego w 
PRL. W obradach brało udział 150 
duchownych i świeckich delegatów 
z całej Polski oraz zaproszeni go­
ście, wśród których znajduje się 
m. in. pierwszy biskup polsko-na- 
rodowego katolickiego kościoła w 
Ameryce i Kanadzie, ks. dr Leon 
Grochowski, ks. biskup dr Bernard 
Goławski i ks. senior Władysław 
Sieńko.

Synod omówił działalność kością 
ła polsko-katoiickiego oraz wybrał 
jednomyślnie na stanowisko elek- 
tra ordynariusza kościoła w PRL 
ks. prof. dr Maksymiliana Rodę.

Jeszcze nie jest za późno, aby wygrać w „KOZIOŁKACH11 
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Edmund Męclewski

Dwie perspektywy
SaLo-tt

jak należy patrzeć na sprawy i problemy Polski oraz jej 
riem zachodnich i północnych? Jak ocenić ich stan faktyczny 
i czy podejmować próbę bilansu 14 lat pracy narodu polskie 
e07 Jakich perspektyw szukać dla Europy, z tej oceny? Czy 
■ej miarą powinna być droga przebyta w odbudowie i prze 
budowie polskich ziem zachodnich i północnych, czy też cel 
dalszy i plany? Co prawdziwsze i co politycznie słuszniej 
szc? Osiągnięcia czy zamiary? Sprawdzanie detobku jest bo 
wjem tylko swoistą perspektywą wstecz, analiza zapowiedzi 
_ perspektywą wprzód. Wreszcie ocenie polegać ma pro 

dynamicznego życia, nie tylko zaś samo biologiczne ist 
pienie.

Italska po krwawych dniach 
wojny liczyła w roku 

1945 zaledwie 21,5 min. miesz- 
kańców. Dzisiaj po 14 latach, 
ludność Polski przekracza 29 
min., jej ziemie zachodnie i 
północne zamieszkuje ponad

w Milosławicach
W niedzielę minioną szkoła 

podstawowa w Miłosławi- 
cach (pow. Wągrowiec) ob­
chodziła 100-lecie. Uroczy­
stość związana zarazem była 
z 25-leciem pracy nauczyciel­
skiej kierownika tej szkoły 
__ Alfreda Bartza.

Miłosławice otrzymały w 
roku 1859 zezwolenie na otwar 
cie szkoły. Mieściła się ona w 
starej karczmie. W r. 1906 
uczestniczyła ona w wielkim 
strajku szkolnym.

Obecnie jest szkołą 7-kla-
sową. (kdw)

Z MOJEGO PODWÓRKA

Jak, na prawie każdym 
tak i na moim podwór 

ku dzieci jest mrowie. Po­
chodzą one z różnych do- 
móic: biedniejszych bo­
gatszych, od rodziców mniej 
lub bardziej inteligentnych. 
Jedne są brudne, dru­
gie czyste; jedne mniej 
inne bardziej grzeczne. Nie 
ma wśród nich jednak ło­
buziaków, dzieci gorszą- 
cycn inne. Wszystkie bawią 
się przeważnie razem, two­
rząc co najwyżej grupki 
„wiekowe”.

Przychodzi na to po­
dwórko para dzieci, podob­
nych do takich, jak wszyst­
kie inne: na pewno tak sa­
mo tęskniących do zaba­
wy, do pięknego przecież 
bezinteresownego dziecin­
nego koleżeństwa. Dzieci te 
trzymają się na uboczu, są 
chmurne, nadęte. Począt­
kowo my siałam, że są nie­
śmiałe i czują się obco 
wśród licznej gromady. My 
Ułam się.

Któregoś dnia przecho­
dząc przez podwórze usły­
szałam taki mniej więcej 
dialog:

— Chodźcie się bawić.
— Nam tatuś i mamusia 

zabraniają bawić się z wa­
mi.

— Dlaczego?
— Nasz tatuś jest dyrek­

torem i jeździ samocho­
dem...

Dzieci — jak to dzieci — 
nie bardzo uważają na ta­
kie zakazy, lody powoli 
nieco stopniały. Ńie trwało 
to długo i na nowo zamro­
ził je surowy głos mamusi 
dobiegający co chwila z ok­
na: „Halinko, Romeczku, 
nie bawcie się z dziećmi”. 
Dziś już — po miesiącu — 
smutna dwójka jest odo­
sobniona. Stworzone przez 
rodziców getto coraz bar­
dziej zrasta się z ich cha­
rakterem.

Droga redakcjo! Sama 
jestem matką, a moje 
pociechy bawią się z inny- 
rni dziećmi. Nie widzę w 
tym nic złego, choć w grun 
cie rzeczy jestem przeciwna 
oPodwórkowemu wychowa­
niu”.

Ale nie to jest istotne. 
Ważne natomiast, do czego 
takie wychowanie prowa­
dzi. Na pewno odbije się 
°no trwałym piętnem na u- 
sposobieniu i chąrakterze 
tych dzieci. Ci rodzice chy- 
ba sami nie zdają sobie 
sprawy, że krzywdzą swo- 
je dzieci.

Wydrukujcie ten list. Mo 
ze takich podwórek jak na­
sze jest w Poznaniu więcej.

B. M.

7,5 min., to jest niemal tyle, ile 
wniósł przyrost ludności kra­
ju w latach 1945—1958. Demo­
grafowie wyliczają, iż za lat 
dziesięć, Polska będzie miała 
ca 35 min. mieszkańców (przy 
rost naturalny w Polsce wy no 
si blisko pół miliona osób ro­
cznie), mimo straszliwych 
strat biologicznych poniesio­
nych przez nasz naród w ostat 
niej wojnie — więcej niż Pol­
ska 1939 r.

Na polskich ziemiach zachód 
nich i północnych zwanych po 
czątkowo Ziemiami Odzyska­
nymi, mieszkało w 1945 roku 
ok. 3,5 min. ludzi (w 1939 r. 8,6 
min) w tym ponad milion Po­
laków autochtonów, resztę zaś 
stanowili Niemcy. Obecnie w 
roku 1959, na terenach nad- 
odrzańskich i nadbałtyckich 
zamieszkuje ponad 7,5 min. Po 
laków (Niemców 3000), a rocz 
ny przyrost naturalny wyno­
si około 200 tys. osób, czyli 
przeszło 2/5 ogólnego przyro­
stu naturalnego Polski. Za 
lat pięć, polska ludność tych 
ziem przekroczy liczbę ludnoś 
ci okresu niemieckiego o dzie­
siątki tysięcy, za lat dziesięć 
prawdopodobnie o milion. Bę 
dzie to w znacznej większości 
nowa społeczność, której nie­
mal trzy czwarte stanowić bę 
dzie ludność rodzima, tj. uro­
dzona na tych ziemiach (ci 
„autochtoni1’ ziem zachodnich 
osiągnęli już dziś prawie 50 
proc, ogółu ich mieszkańców).

Procesy demograficzne Pol 
ski, zwłaszcza jej ziem za­
chodnich i północnych, ma­
ją charakter dynamiczny. 
Naród polski to naród pręż­
ny biologicznie. Perspekty­
wy, jakie otwarły się przed 
nim w związku z odzyska­
niem ziem macierzystych i 
przebudową struktury spo­
łeczno-gospodarczej państwa 
na przemysłowo-rolniczą, u- 
zasadniają w pełni tę uf­
ność w życie.
Tereny pomiędzy Odrą i 

dawną granicą wersalską prze 
stały być obszarem niedoboru 
ludnościowego i niżu ekono­
micznego, który wynikł z ko­
lonialnego ich charakteru. 
Struktura ekonomiczno-społe­
czna tych ziem była bowiem w 
okresie niemieckim ustalona. 
Tereny te były modelem skoń 
czonym. W ich organizmie od­
nawiały się tylko komórki, ale 
nie odbywał się rozwój.

W Polsce ścisłe związanie 
tych terenów z ich naturalnym 
zapleczem i przebudowa ich 
struktury stworzyły tu nowe 
życie i nowy organizm, znajdu 
jący się w rozwoju. Dynamice 
ny ten proces o nowo zary­
sowanych tendencjach trwa i 
ma przed sobą daleką perspek 
tywę. Plany gospodarczego roz 
woju ziem nadodrzańskich i 
nadbałtyckich sięgają w tej 
chwili roku 1975. Zresztą nie

jest to wcale data przewidywa 
nego zakończenia tej przebu­
dowy. Mimo, że znajdujemy 
się w początkowym stadium 
rozwoju ziem zachodnich i pół 
nocnych wyniki w dziedzinie 
produkcji przemysłowej prze­
kraczają osiągnięcie okresu 
niemieckiego o około 50 proc, 
(jeśli uwzględni się rozmiary 
zniszczeń wojennych na tych 
obszarach wzrost produkcji 
polskiej jest niemal czterokrot 
ny). Łatwo zatem przewidzieć, 
jaka będzie wymowa i rząd 
liczb produkcyjnych za lat 
pięć czy piętnaście.

Oto przyszłość tych obsza­
rów Polski na tle dotychcza 
sowego dorobku. Statycz­
nemu okresowi niemieckie­
mu przeciwstawiam dynami­
czny, obecny i przyszły, o- 
kres polski.
Takie wnioski nasuwają się 

w związku z próbą bilansu 14 
lat pracy, jakiego dokonano 
podczas niedawno tradycyjne­
go „Tygodnia Ziem Żachod-

Tradycji stało się za­
dość: „Salon Wiosen­

ny” wielkopolskich plasty­
ków otworzył swe podwoje
w przeddzień 
MTP.

Niezawodna 
grafika, która 
prezentantów,
rynkach

nich1’. (ZAP)

Książki nadesłane
Elementy i podzespoły (z se­

rii Poradnik Radio-teletechni- 
ka). Książka zawiera podsta­
wowe definicje, wzory, mono­
gramy i tablice liczbowe, do­
tyczące elementów i podzespo­
łów stosowanych w urządze­
niach radiotechnicznych i te­
letechnicznych.

Elektroenergetyczne sieci 
miejskie — W książce omówio 
no zagadnienia związane z 
elektroenergetycznymi siecia­
mi miejskimi, zapoznając czy­
telników z ich rozwojem, obec 
nymi i przyszłymi sposobami 
zaopatrywania w energię.

inauguracji

poznańska 
ma tylu re- 
znanych na

zagranicznych
tym razem, poszczycić się ] 
może takimi nazwiskami, ' 
jak Bartłomiej KURKA (z i 
cyklu „Człowiek”). Andrzej 
KANDZIORA („Wolin” su- 
choryt), Zygmunt SAŁATA 
(„Pejzaż” tusz lawowany). 
Jeśli chodzi o rzeźbę to w 
CBWA spotkać można pra­
ce. przy których warto się 
zatrzymać. Weźmu choćby 
Benedykta KASZNI („Za­
kochani”), Józefa KOP­
CZYŃSKIEGO („Akt”) i Ja 
na JAKOBA („Sztuka” pla 
skorzeźba).

Zwiedzający salon nie­
wątpliwie zatrzyma się 
przed obrazami WASIL­
KOWSKIEGO czy FLIGE- 
RA, nie przejdzie Obojętnie 
obok prac MATUSZEW­
SKIEGO. RUTKOWSKIE­
GO. DZIURZYŃSKIEJ czy 
EICHLEROWEJ. Franci­
szek PRABUCKI: jego „Ma
larka” musi się komu
nlastyka bliska — podobać. 
Dużo można by jeszcze na­
pisać, choćhu n emalii Ja­
dwigi RUTTER akware- 
In.ch PARCZEWSKIEJ. O 
SZMAŃDZIE, czy LUBOW-
SKJM...

Wiosenny Salon zawiera 
„rodzynki”, które świadczą 
o żmootności naszych nla-
styków. I. N.

Franciszek Prabucki — 
„Malarka”

Fot. ,;Głos”

Jubileusz prof. St. Kolbuszewskiego

Wiosną 1934 r. otrzymał ów­
czesny docent Uniwersy­

tetu Poznańskiego dr Stani­
sław Kolbuszewski za 
proszenie do objęcia katedry li 
teratur słowiańskich na Uni­
wersytecie Łotewskim w Ry­
dze, gdzie jesienią tegoż ,roku 
podjął wykłady. Tak mija o- 
becnie 25 lat pracy prof. St. 
Kolbuszewskiego na katedrze 
uniwersyteckiej, a 35 lat jego 
pracy naukowej, gdyż pierw­
szą swą książkę pt. „Wizja 
Wyspiańskiego1’ wydał w Po­
znaniu w r. 1924, a w roku na 
stępnym uzyskał na Wydziale 
Humanistycznym Uniwersyte­
tu Poznańskiego stopień dok­
tora filozofii z predykatem 
„summa cum laude1’. Z Po­
znaniem jest związany okres 
młodzieńczej działalności nau­
kowej i dydaktycznej dzisiej­
szego jubilata: tutaj był nau­
czycielem gimnazjum im. Pa­
derewskiego, wykładał litera­
turę dramatyczną w ówczesnej 
Szkole Dramatycznej prowa­
dzonej pod dyrekcją Nuny Mło 
dziej owskiej - Szczurkiewiczo- 
wej, tutaj ogłaszał pierwsze 
prace: „Pieśń o Aldony lo- 
sach”, „Wyspiański a Roman-

Poznań - Ryga -
tyzm1’, „Motywy regionalne w 
twórczości Przybyszewskiego1’ 
i tutaj wyszła w r._1930_jego 
praca pt „Polski teatr roman­
tyczny1’ która stanowiła pod­
stawę dla habilitacji na Uni­
wersytecie Poznańskim tegoż 
roku.

Po 11 latach pracy w Rydze, 
gdzie poważnie przyczynił się 
do zainteresowania Łotyszów 
kulturą polską, wydając m. in. 
w języku łotewskim obszerny, 
niemal 300 stron liczący za­
rys literatury staropolskiej (r. 
1938) oraz wspólnie z poetą ło 
tewskim K. Kruzą antologię 
poezji polskiej w przekładzie 
na język łotewski — prof. Kol 
buszewski wrócił do kraju i 
objął katedrę literatury XIX 
wieku na Uniwersytecie Wroc 
ławskim im. B. Bieruta, nie 
zrywając kontaktów z Łotwą, 
gdzie po latach syn jego st. 
asystent Uniwersytetu Poznań 
skiego, Stanisław Franciszek 
prowadzi studia nad językiem 
łotewskim, przygotowując pra

cę doktorską pod kierunkiem 
prof. J. Otrębskiego z Pozna­
nia i prof. A. Ozolsa, obecnego 
prorektora Uniwersytetu Ło­
tewskiego, a dawnego ucznia 
prof. Kolbuszewskiego.

Prof. Kolbuszewski przez kil 
ka lat od r. 1947 do 1950 do­
jeżdża z Wrocławia do Pozna­
nia, prowadząc w Uniwersyte­
cie wykłady z literatury rosyj­
skiej. a następnie co jakiś 
czas wygłaszał tutaj odczyty 
na czwartkach literackich, cie 
szące się ogromną frekwencją 
np. o Puszkinie, o Konopnic­
kiej, o Wyspiańskim, a jego 
prelekcję o romantyzmie w 
świetle badań marksistowskich 
trzeba było dwukrotnie pow­
tórzyć, gdyż słuchaczy nie mo 
gła pomieścić sala ratusza.

Po utworzeniu w Opolu 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w r. 1954 prof. Kolbuszewski 
obejmuje również tam kate­
drę literatury nie przerywając 
pracy we Wrocławiu, a nieba­
wem organizuje Opolskie To­
warzystwo Przyjaciół Nauk,

Fot. — Pi. Ignor

Specjalność: bigos i kiełbasa z rusztu

Turystyczna kawiarnia 
w Osowej Górze

Jedno z najmilszych miejsc wypoczynkowych koło Pozna­
nia — Osowa Góra — pozbawione było dotąd lokalu, w 

którym znużeni upałem, kąpielą i spacerami wycieczkowi 
cze, mogliby wzmocnić nadwątlone siły smacznym posiłkiem. 
Obecnie kłopoty skończone. Dzięki staraniom dyrekcji 
Wielkopolskiego Parku Narodowego gruntownie wyrcmonto 
wano piękny lokalik (za pieniądze WPN), po czym oddano 
go Wielkopolskim Zakładom Gastronomicznym (dawniej Ko
lejowe ZG).

W ub. sobotę odbyło się o- 
twarcie nowej „Kawiarni Tu- 
rystycznej1’ (dlaczego nie pomy 
ślano o bardziej romantycznej 
nazwie?), która oprócz asorty­
mentu typowego dla kawiarni 
prowadzić będzie także dania 
barowe. Wśród nich bigos i 
kiełbasa z rusztu mają być 
specjalnością lokalu. Próbo­
waliśmy — dobre. Wódki 
sprzedawać się nie będzie, a 
jedynie najlepsze wina.

Przy okazji warto zwrócić 
uwagę, że WZG od lipca zaj­
mować się będą nie tylko ob­
sługą gastronomiczną na sta­
cjach kolejowych, lecz otrzy­
mują również zadanie zaopa­
trzenia miejscowości wypo­
czynkowo-turystycznych. Pier­
wszą jaskółką jest właśnie 
Osowa Góra, choć należy wy­
razić ubolewanie, że otwarcie 
jej nastąpiło do-piero w poło­
wie trwania Targów. Z dru­
giej zaś strony trzeba się dzi­
wić, że dyrekcja Targów, wy­
dając informator turystyczny 
dla gości (mowa tam m. in. i 
o Osowej Górze) nie porozu­
miała się z dyrekcją WPN, 
przez co w informatorze zna­
lazły się nieścisłości dezorien­
tujące gości.

Dyrekcja Wielkopolskiego 
Parku Narodowego pragnie 
też wygrać swój interes. Otóż 
jej intencją jest uczynić z Oso 
wej Góry miejsce kontempla­
cji pięknych widoków i odpo­
czynku jak gdyby kameralne­
go. Natomiast dla wypoczynku 
bardziej imprezowego, maso­
wego, pragnie przeznaczyć i 
spopularyzować jezioro Dyma- 
czewskie (także teren WPN). 
Intencje wydaje się słuszne. 
Do Osowej Góry zapraszamy 
więc tylko amatorów cichego 
wypoczynku. Teraz już nie na 
głodno... (ms)

Młodzi dyrygenci 
w PWSM

W ubiegłym tygodniu od­
były się w dużej auli Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej egzaminy dyplomowe 
6 młodych dyrygentów: I. 
Cieślak, K. Domańskiej, J. 
Poczekaj, K. Zwolińskiej, J. 
Fischbacha i S. Kulczyńskie­
go. Wszyscy wyżej wymie­
nieni są wychowankami kla­
sy doc. E. Maćkowiaka, dzie­
kana IV Wydziału PWSM. 
Podczas pierwszego wieczoru 
dyplomanci prowadzili chór 
mieszany studentów Wydx. 
IV (bez towarzyszenia instru­
mentów, głównie z repertua­
rem polskim). Myślą przewód 
nią każdego programu było 
pokazanie orientacji dyrygen 
tów — w trzech różnych sty­
lach muzycznych (klasycyzm, 
romantyka i współczesność). 
Drugi wieczór przyniósł od­
tworzenie „Sonetów krym­
skich” Moniuszki. Tutaj każ­
dy z dyplomantów przygoto­
wał po jednym lub dwa fra< 
inenty utworu. Śpiewał Chór 
Mieszany PWSM (uzupełnio- 

<. ny przez zespół Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego). 
Grała Symfoniczna Orkiestra 
Objazdowa Tow. Filharmonii 
Robotniczej. Solistą był stu­
dent A. Harbul (tenor). Trze­
ba przyznać, że cała szóstka 
młodych dyrygentów popisa­
ła się nad wyraz poprawnie. 
Dyplomanci potrafili utrzy­
mać w napięciu uwagę słu­
chaczów od początku do koń­
ca „Sonetów krymskich”. 
Także i owe końcowe części 
dzieła, które zazwyczaj 
brzmią trochę monotonnie 
(nawet pod batutą rutynowa­
nych kapelmistrzów) tym ra­
zem interesowały, dzięki za­
stosowanym trafnym tem- 

’pom oraz wnikliwemu opra­
cowaniu muzycznemu.

K. N.

Opole
którego został pierwszym pre 
zesem i funkcje te sprawuje 
nadal, a w tym charakterze 
przemawiał w auli Uniwersy­
tetu Poznańskiego na uroczy­
stościach stulecia Poznańskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Na 
uk. Jest on także naczelnym 
redaktorem „Kwartalnika O- 
polskiego1’, wiceprezesem Ra­
dy Naukowej Instytutu Ślą­
skiego i rektorem Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Opo­
lu. Spod jego opieki wyszło 
kilkuset wychowanków, któ­
rzy pod jego kierunkiem uzy­
skali stopnie doktora i magi­
stra.

Prof. Kolbuszewski opubli­
kował około 250 prac w języ­
ku polskim, rosyjskim, łotew­
skim, francuskim i niemiec­
kim, brał udział w kilku kon­
ferencjach międzynarodowych 
m. in.' wygłosił w ub. roku re­
ferat o literaturach sło­
wiańskich na IV Międzyna­
rodowym Kongresie Slawi- 
stów w Moskwie, a obecnie 
jest w druku jego obszerne

studium „Romantyzm i Moder 
nizm ’ (około 509 stron druku) 
oraz bogato ilustrowana roz­
prawa „Śląsk w twórczości St. 
Wyspiańskiego1’.

Dla uczczenia zasług nau­
kowych i dydaktycznych jubi­
lata powstał komitet, który 
zorganizuje na jesieni uroczy­
stości jubileuszowe m. in. przy 
gotowuje księgę jubileusz, do 
której już nadesłali prace uczę 
ni z Polski, Związku Radziec­
kiego, Czechosłowacji, Austrii, 
Francji i Kanady.

(Wł. S.)



12,8 sekund.

poznaniaków.

w Gorzowie Wlkp. na
Lubuskiej zamieszkało przed
kilku laty 16 rodzin

widzimy ją w chwilę po 
zakończeniu biegu na 100 
metrów, który Kolarc-wa 
wygrała osiągając czas —

Filigranowa sprinterka 
bułgarska — Kolorowa jest 
ulubienicą warszawskiej 
publiczności. Sympatyczna 
Bułgarka podczas ostatnie­
go startu na międzynaro­
dowym mityngu w Pozna­
niu podbiła również serca

Na zdjęciu

(o)

Fot. — K. Przychoazka

KAPUSTA!
W okresie od lipca do sierp­

nia 1957 r. członek Poznań­
skiej Spółdzielni Rzemieślni­
czej Metalowców — Ignacy 
Frąckowiak oraz Zygmunt 
Dyzmański wykonywali kapi­
talny remont urządzeń central 
nego ogrzewania w Pozn. Zakł. 
Met. i Emaliernii. Zażądali za 
to 493 tys. zł i tyleż otrzy­
mali.

Przeprowadzone przez Pro­
kuraturę w Poznaniu śledztwo 
wykazało tymczasem, że rze­
mieślnicy umieścili na rachun 
kach pozycje dotyczące prac... 
niewykonanych i materiałów 
niedostarczonyeh, a ponadto, 
że zbyt słono sobie wycenili
niektóre 
liczył, że 
na była 
tys. zł!

Obok

usługi. Biegły ob- 
„Emaliernia” powin-’ 
zapłacić jedynie 88

Frąckowiaka i Dyz-
mańskiego zostali także aresz­
towani pracownicy „Emalier- 
ni”: gł. inżynier — Marian Mi 
chałowski, kier, sekcji gł. me­
chanika — Marian Sadyś oraz 
gł. energetyk — Roman Przy- 
górski, którym zarzuca się 
brak nadzoru nad kapitalnym 
remontem. Można chyba dojść 
do takiego wniosku, skoro zda 
rzają się tego rodzaju kwiat­
ki:

Kosztorys przewiduje na od­
dziale III — demontaż insta­
lacji, wykonanie rurociągu i 
założenie nagrzewnic. Prace te 
nie zostają wykonane. Frąeko- 
wiak i Dyzmański otrzymali 
jednak za nic zapłatę.^

Z PRAGI DO POZNANIA
Najpierw kradł na Pradze (tej 

■warszawskiej). W lutym br. Kon­
rad Tylewicz — bo o nim mowa — 
wyszedł z więzienia i zaczął swą 
działalność od nowa. Tym razem 
w Poznaniu dokonywał kradzie­
ży kieszonkowych. Miejsce prze­
stępstwa — zatłoczone tramwaje.
Rezultat? Areszt... (ak)

„DOBRE WYCHOWANIE”
Władysława Tatar dowie­

działa się, że nauczycielka An­
na Jędrzejewska zatrzymała 
na dodatkowej lekcji jej syna, 
który pobił krzesłem jedną z 
koleżanek, poszła do szkoły i 
w obecności dzieci „udzieliła” 
nauczycielce lekcji „dobrego, 
wychowania”.

Czupurną mamusię Sąd Po­
wiatowy w Kaliszu skazał na 
areszt.

Po podwyżce cen na bilety kolejowe

Bez cudów, ale realnie
4 X bm. weszła w życie nowa podwyższona taryfa kolejo- 
* wa na pociągi pasażerskie. Jest to podwyżka ekonomi­

cznie uzasadniona. Rodzi się jednak pytanie: co za t o da 
nam kolej?

Powiedzmy otwarcie: nie spodziewajmy się cudów.

Cyganie zmieniają tryb życia 
ale Papusza wędruje z taborem

Na Ziemiach Zachodnich ob 
serwuje się częstsze niż w in­
nych regionach kraju osiedla­
nie się na stałe Cyganów. Np.

Ziemi

cygań-
skich, poprzednio żyjących ko­
czowniczo. 12 mężczyzn — Cy­
ganów pracuje w różnych ga­
łęziach przemysłu. Są oni do­
brymi pracownikami i cenio­
nymi fachowcami. Kilku in­
nych prowadzi warsztaty rze­
mieślniczej branży kotlarskiej. 
Cyganie w Gorzowie nie two­
rzą zwartej grupy, mieszkają 
w różnych dzielnicach miasta, 
przy czym obserwuje się zry­
wanie z tradycyjnymi zwycza­
jami cygańskimi. Przejawem 
tego są np. małżeństwa mie­
szane polsko-cygańskie. W 
sprawach urzędowych Cyganie 
występują indywidualnie każ-

dy w swoim imieniu, a nie po­
przez tradycyjnego wójta.

Wśród gorzowskich Cyganów 
są także ludzie ze średnim wy 
kształceniem. Np. Edward Dę 
bicki, absolwent Szkoły Mu­
zycznej, stworzył Cygański Ze

Nie będzie pustego pociągu 
do Międzyzdrojów w lipcu lub 
sierpniu, czy do Zakopanego 
23 grudnia... Nie będzie wol­
nych miejsc rano w podmiej­
skich pociągach elektrycznych, 
czteroosobowych przedziałów, 
czy też ręczników i mydła w 
umywalniach...

Będzie natomiast systematy­
czna. nie z dnia na dzień, lecz
konsekwentna poprawa.

spół Pieśni Tańca, bardzo

III

bardziej w możliwościach i 
kompetencjach resortu komu­
nikacji.

KULTURA OBSŁUGI

Tacy jesfesmr

Zła zabawa

Konie idą 
jak woda

Na Ilustracji przedstawiamy 
konia ogólnoużytkowego, ty­

pu mazursko-poznańskiego (Bal­
sam, urodź. 1954 r., wyhodowany 
w Państwowej Stadninie Posado­
we), który jest najbardziej poszu­
kiwany przez zagranicznych kon­
trahentów.

Jak podano na konferencji pra­
sowej w Naramowicach, koni tego 
typu sprzedaliśmy w ostatnich 
dniach 166. 15 kupcom zagranicz­
nym mogliśmy wczoraj zaofe­
rować dostawę w roku przyszłym. 
Ponadto Szwajcarzy zakupili 120 
koni tzw. remontowych.

Mamy natomiast duże możliwo­
ści eksportu koni rzeźnych do kra. 
jów zachodnich. Według infor­
macji inż. Zygm. Poniatowskiego 
z Animexu zawarliśmy kontrak­
ty na dostawę 12—13 tys. sztuk 
w bież. roku. Obydwa kierunki 
eksportu są na ogół dla nas opła­
calne. Kupcy zagraniczni płacą za 
konia rzeźnego od 150—200 dola­
rów, za ogólnoużytkowego od 450— 
500 dolarów, a za kohia sportowego 
od 500—3.000 dolarów.

Czy ekspozycja rolniczo-hodow- 
lana MTP przyczynia się do roz­
szerzenia kontaktów w tym zakre­
sie? Na to pytanie padła odpo­
wiedź twierdząca. Importerzy mają 
bowiem możność zaznajomienia 
się na miejscu z naszym mate­
riałem hodowlano - eksportowym. 
Projektuje się w związku z tym

wysoko oceniony na ostatnich 
eliminacjach w Gorzowie.

Jak nas informuje kierownik 
wydziału spraw wewnętrznych 
przy Prezydium MRN w Go­
rzowie, p. Jaworski, który z u- 
rzędu opiekuje się ludnością 
cygańską, byli koczownicy nie 
sprawiają władzom specjalne­
go kłopotu. Jedynym manka­
mentem jest brak dbałości o 
mieszkanie...

Do grupy Cyganów osia­
dłych w Gorzowie należy tak­
że poetka cygańska Papusza — 
Bronisława Wajs. Ale ta poe­
tycka dusza, szukająca wciąż 
nowych wrażeń, rokrocznie 
wybiera się na letnią wędrów­
kę z taborem. Tylko zimy spę­
dza w swoim mieszkaniu w Go 
rzowie. I w tym roku, gdy 
tylko ciepłe promienie słoń­
ca ogrzały ziemię, Papusza ru­
szyła na cygańską wędrówkę 
przez lasy i pola Ziemi Lubu-

Przecież podwyższenie taryfy 
kolejowej pokrywa zaledwie 
część dużego deficytu PKP; 
przecież tabor nie zostanie w 
ciągu jednej doby zasilony 
tysiącami dodatkowych wago­
nów i lokomotyw; przecież nie 
zmieni się w ciągu godziny 
psychika konduktorów i całej 
służby kolejowej.

Chodzi nam . o podnie­
sienie — i to od zaraz — po­
ziomu kultury obsługi podróż­
nych. Ważne jest, aby urucho­
mić na dworcach taką ilość 
kas. które nie zmuszałyby do 
długiego wyczekiwania w ko­
lejkach; aby peronówke moż­
na było kupić np. w okienku 
„reklamacje”, lub u bileterów; 
aby w wypadku opóźnienia 
pociągu, zawiadamiać o tym 
niezwłocznie oczekujących (i 
powtarzać kilkakrotnie); aby 
nie wypuszczać na trasę pocią 
gów czy wagonów nie ogrze­
wanych lub nie oświetlonych: 
aby konduktorzy pilnowali 
przestrzegania zasady 6 miejsc 
w przedziale I kl.. bo za to się 
przecież płaci drożej; aby w 
każdym dalekobieżnym pocią­
gu można bvło dostać chociaż 
herbaty lub kawy.

Wyblakłe, niebieskie oc^ 
mają w sobie coś 2 

ufności dziecka. Siwe kośmy 
ki włosów, wychylające się 
spod ciemnego, trochę jer, 
tycznego kapelusika, ster- 
czą jakoś bezradnie. Postać 
przybyłej tchnie nieśmia­
łością i zagubieniem.

— Przepraszam Panią nie 
wiem, czy dobrze trafiłam, 
ale...

Kazimiera R. stara, scho­
rowana kobieta przyszła do 
redakcji w poszukiwaniu 
pomocy i obrony. Przed 
kim? Przed Zdzisiem — do- 
brym dzieckiem swoich ro-
dziców, Jackiem przy-

rozszerzenie przyszłym roku
ekspozycji i połączenie jej z kon­
kursami hippicznymi (Ławica- 
Wola) oraz aukcjami zwierząt ho­
dowlanych.

Poza końmi kraje południowo- 
wschodniej Esropy interesują się 
naszą trzodą chlewną. Do Buł­
garii sprzedaliśmy 1500 sztuk za­
rodowych. Pertraktujemy z przed­
stawicielami Związku Radzieckie­
go, Rumunii, Węgier 1 Jugosławii.

Perspektywy dla eksportu zwie­
rząt. hodowlanych są więc jak naj­
pomyślniejsze i nasz , ,Animex” 
będzie umiał je na pewno wyko­
rzystać. (kj)

Fot. — K. Przychodzki

Słowem domagamy się

skiej. (ZAP)

Kary dla brudasów 
* W Szczecinie weszła w życie u- 
chwała Miejskiej Rady Narodowej 
wprowadzająca przyspieszony tryb 
postępowania w kolegiach orzekają 
cych wobec osób i instytucji naru 
szających przepisy sanitarno-po- 
rządkowe. Grzywną w wysokości 
od 50 zł do 3 tys. zł będą karani 
ci, którzy zaśmiecają lub niszczą 
ulice, place, parki, zieleńce, wy­
rywają kwiaty, nie polewają ulic 
w czasie zamiatania, dewastują
urządzenia mające na celu 
manie czystości itp.

Istnieje więc nadzieja, że 
tach perswazji, która nie

utrzy-

po la- 
zdała

życiowego egzaminu, grzywny prze 
mówią do rozsądku brudasów.

(PAP)

NOWE WAGONY

Na co więc możemy liczyć? 
Przede wszystkim na to, że 
Polskie Koleje Państwowe bę­
dą mogły zwiększyć zamówie­
nia w przemyśle. Już do koń­
ca b. r.. PKP powinny otrzy­
mać przeszło 370 wagonów o- 
sobowych, 10 trzywagonowych 
jednostek elektrycznych. 20 
wagonów motorowych, prawie 
30 lokomotyw elektrycznych. 
W ciągu 7-lecia (wliczając rok 
1959) koleje dostaną ponad 2 
tys. wagonów osobowych. 50 
wagonów motorowych wraz ze 
znaczna liością przyczep, 300 
trójwagonowych jednostek e- 
lektrycznych. Jednocześnie z 
importu nadejdzie m. in. 20 
nowoczesnych wagonów re­
stauracyjnych, 370 wagonów 
piętrowych i 300 wagonów mo 
torowych. Jest to na pewno 
poważne zasilenie majątku 
PKP, pozwalające na „nabra­
nie głębszego oddechu”.

Zapytaliśmy na początku 
artykułu; „na co możemy li­
czyć” i daliśmy na nie — o- 
czywiście ujmując zagadnienie 
z grubsza — konkretną odpo­
wiedź. Teraz jednak wypada 
zapytać: „na co jeszcze powin­
niśmy liczyć? Mamy na myśli 
pewne sprawy, nie ujęte pla­
nami dostaw, produkcji, roz­
budowy itp., a leżące jak naj-

konkretnej troski o podróż­
nych, o wszystkich tych, którzy 
korzystają z usług kolei.

T. Tarawski

Znaleziono 
kartoteką 
gestapo

„Die Welt” z dnia 16 bm. 
donosi, iż w Kilonii na po­
sesji, którą zajmowała daw­
niej gestapo, znaleziono karto 
tekę byłych członków tajnej 
policji niemieckiej z całego 
obszaru Szlezwik - Holsztynu. 
Zawiera ona wiele danych
personalnych dotyczących
funkcionariuszy gestapo. 

(PAP).

Mam
„MEBLOWO - SZKOLNA" 

NIEDZIELA
Pracownicy pionu technicz­

nego Jarocińskiej Fabryki Me 
bli, podzielą się z załogami in­
nych zakładów doświadczenia 
mi, uzyskanymi przy wpro­
wadzaniu mechanicznego pole 
rowania. Oddział pomocniczy 
fabryki wykona cały szereg 
prac porządkowo-gospodar- 
czych; jak podłączenie basenu 
do kotłowni, uzupełnienie pun 
któw świetlnych itd. W czynie 
produkcyjnym jeszcze w czerw 
cu wyjdzie z fabryki 9 komple 
tów stołowych, 200 specjalnych 
stolików przeznaczonych na 
eksport i 20 okien wagono­
wych. W ub. niedzielę załoga 
JFM pracowała na Fundusz 
Budowy Szkół.

3.712.000 ZŁ
Takiej kwoty sięgają już zo 

bowiązania załogi „Stomila". 
Do poprzedniej informacji do 
łączamy nowy meldunek. 
Dział Głównego Mechanika 
skróci czas remontu maszyn fa 
brycznych o jeden dzień. Po­
nadto wydziały: rowerowy 
zmniejszy zużycie kordu o 960

Angielska droga przez Genewę
jyj inister Gromyko rozmawia z 

min. Lloydem. O parę kroków 
dalej stoją min. Herter i min. Couve 
de Murville, lekko pochyleni ku tam 
tym, jak gdyby nie chcieli uronić 
ani jednego słowa z anglo-radziec- 
kiego dialogu Taką fotografię oglą­
daliśmy niedawno w prasie i trzeba 
przyznać, że fotografowi udało się 
utrafić w sedno nastrojów politycz­
nych, sięgających jeszcze okresu 
przedgenewskiego, a występujących 
wyraźnie także na samej konferen­
cji.

Wielka Brytania była bowiem 
przez cały niemal okres konferen­
cji genewskiej tym mocarstwem zza 
chodniej trójki, które składało do­
wody największej elastyczności i sta 
wiało — w przeciwieństwie do Fran­
cji i NRF — na powodzenie konfe­
rencji genewskiej!

Nic w tym dziwnego, kiedy się 
wspomni wizytę Macmillana w Mo 
skwie, która zapoczątkowała okres 
przygotowań do spotkania genew­
skiego, nawet wybiegała dalej — ku 
spotkaniu na szczycie. Pisał wówczas 
angielski „The People”, że „gdyby 
Wielka Brytania była przewodnią 
siłą w sojuszu zachodnim, porozu­
mienie pokojowe z Rosją byłoby 
już od lat ustalone. Jedynie na sku­
tek naszych obaw trzeba było wlec 
się za Ameryką”.

W chwili osłabienia kierownictwa 
amerykańskiej polityki zagranicznej, 
m. in. w związku z chorobą Dullesa, 
Londyn uznał, że należy wyręczyć 
Waszyngton. Inaczej mówiąc, że nad 
szedł czas podjęcia kroków, które 
wychodząc naprzeciw inicjatywie 
radzieckiej, mogłyby dać Anglii 
szansę odegrania w bloku zachod­
nim roli pierwszoplanowej.

Polityka przedstawicieli 
brytyjskiego na konferencji 
newie wywołuje także od

rządu 
w Ge-
samego

początku zaniepokojenie i nerwowość 
w Bonn i w Paryżu, a sporadycz­
nie i w Waszyngtonie. Szczególne 
nasilenie nastrojów antybrytyjskich 
wystąpiło w okresie rozmów anglo- 
radzieckich w związku z obustron­
nym układem handlowym. Zacho- 
dnioberliński „Der Tag” napisał wte
dy
ny 
sić 
ją

z oburzeniem, że „nie uprzedzo-
czytelnik 
wrażenie, 
naprzeciw

chód, lecz że

musi chwilami odno- 
iż w Genewie nie sto- 
siebie Wschód i Za- 
front Anglii i ZSRR,

pełen górnolotnych planów I naj­
szlachetniejszych zamiarów, stawia 
czoła wątpliwym partnerom USA, 
Francji i Republice Federalnej. Ta 
ostatnia przy tym przez szeptaną 
propagandę i intrygi usiłuje utrud-

nić zbliżające się zakończenie zimnej 
wojny.”

Byłoby jednak nieścisłością ogra­
niczać motywy, którymi kieruje się 
angielska polityka zagraniczna, je­
dynie do wyżej omówionych zagad­
nień. Trzeba brać pod uwagę obawy 
Anglii przed rosnącym potencjałem 
wojskowym NRF, dzięki czemu wła­
śnie zachodnioniemiecki militaryzm 
staje się siłą napędową NATO. Trze­
ba brać również pod uwagę zaniepo­
kojenie, jakie w kołach gospodar­
czych Anglii budzi rosnąca konku­
rencja zachodnioniemiecka, np. w 
przemyśle stoczniowym, w eksporcie 
artykułów przemysłowych.

Dodatkowym elementem, wpływa­
jącym na stanowisko rządu brytyj­
skiego, jest perspektywa wyborów. 
Jch wynik będzie w dużej mierze 
zależał od tego, w jakim stopniu kon 
serwatyści będą mogli powołać się 
na sukcesy dyplomacji brytyjskiej 
na arenie międzynarodowej, a więc 
przede wszystkim — w Genewie.

API-RC

kładnym uczniem, Wojtkiem 
— ulubieńcem podwórza, 
Antosiem, Jurkiem, Mar­
kiem i jak się tam oni 
wszyscy nazywają. Przed 
dziećmi.

Ciężko pisać na ten temat, 
gdy się kocha dzieci i samej 
nieraz bierze ochota wziąć 
udział w ich zabawach i fi­
glach.

— Rzucają kamieniami, w 
zimie kulami śniegu, krzy­
czą, gwiżdżą, przezywają, 
Jestem pośmiewiskiem całej 
dzieciarni. I za co? Prze­
cież ja ich ogromnie lubię. 
Próbowałam kilkakrotnie 
pójść do rodziców. Nie zna­
lazłam jednak zrozumienia.

— Mój na pewno nie krzy­
czy. Zresztą co Pani się tak 
przejmuje? Dzieci jak to 
dzieci. Inne nie będą.

— Taka była treść prawie 
wszystkich wypowiedzi. 1 co 
ja mam począć?

Łzy spływające bezwiednie 
z wyblakłych, niebieskich 
oczu, płyną bruzdą wyrzeżbio 
nych na starczej twarzy 
zmarszczek. Gorzkie łzy.

Zastanówcie się nad tym.

Zofia Andrzejewska

&E ESE
kilogramów, pasów linowych 
z wulkanizuje 3000 kilogramów 
pasów, a inny Wydział da do­
datkową produkcję wartości
30 tys. zł.

BUDOWLANE 
ROZMAITOŚCI

Pracownicy Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Budownic-
twa Przemysłowego 
przy , budowie Roszami 
taszycach oddadzą do 
halę produkcyjną na

zajęci 
w Wi- 
u żytku

2 dni
przed terminem, a magazyn 
płyt paździerzowych oraz ma-
gazyn paździerzy
wcześniej.

4 dni
Budowniczowie

szkoły w Szczepankowie już 
31 lipca oddadzą do użytku bu 
dynek szkolny i świetlicę.

Załoga Poznańskiego Przed- 
sięb. Budów, nr 2, pracująca 
przy budowie Technikum Dro 
gowego przyspieszy zakończe­
nie budowy gmachu o miesiąc. 
Przerzucenie załogi na inną bu 
dowę pozwoli na dodatkową 
produkcję wartości 378 tys. zł. 
Pracownicy ślusami „Malta"’ 
tego przedsiębiorstwa przyspie 
szą dostawę elementów na bu 
dowę osiedla Grunwald, a 
„zbrojownia" przerobi dodat­
kowo 20 ton stali.

DZIĘKI USPRAWNIENIOM

_. technicznym i skróceniu 
okresu remontu maszyn i urzą 
dzeń pracownicy Pilskiej Fa­
bryki Papy dadzą dodatkową 
produkcję wartości miliona 
złotych.

ORZECHOWO MELDUJE

Fabryka Sklejek w Orzecho 
wie — dział oklein — da do 
końca czerwca dodatkową pr° 
dukcję wartości 60 tys. zł, a 
w III kwartale za 90 tys. zł. 
Dział deszczółek podłogowych 
wyprodukuje ponad plan za 
200 tys. zł. Dział tarcicy za­
oszczędzi 10 m sześć, drzewa 
wartości 23.700 zł itp.

IR)(fa’||/ uczy, pomatja 
li wychowuje



Pracowmcy poszukiwani
Czterech rzeźników - ubojowców zatrudni zaraz 
powszechna Spółdzielnia Spożywców w Świno­
ujściu, woj. szczecińskie (nad morzem). Jest 
możliwość zakwaterowania w pokojach gościn­
nych. Reflektujemy tylko na pracowników fa­
chowych. Zgłoszenia kierować listownie pod 
adresem Spółdzielni, Dział Kadr, Świnoujście, 
ul. Świerczewskiego 80. K4370
80 pracowników fizycznych do prac drogowych 
na terenie miasta Swarzędza przyjmie natych­
miast Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w 
Poznaniu, ul. Krauthofera 18. Z dalszych okolic 
gwarantuje się codzienny dowóz samochodami. 
Zgłoszenia kierować do biura w Poznaniu, ul. 
Krauthofera 18, tel. 648-41 lub do kierownic­
twa budowy w Swarzędzu przy ul. Polnej.

______________________________  K4459
Starszych księgowych oraz ekonomistę na sta­
nowisko zastępcy kierownika odcinka budowla­
nego zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejo­
wych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Re­
flektujemy tylko na sixy kwalifikowane.

_____________________K4469
Kierownika odcinka robót i kierowników bu­
dów z uprawnieniami, majstra do warsztatu 
samochodowego, tynkarzy, instalatorów wedno- 
kan., c. o. i gaz. oraz blacharzy — przyjmie za­
raz Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych Bu­
downictwa Terenowego w Poznaniu, ulica Gło­
gowska 117. K4493
Kierownika kontroli technicznej zatrudni Fa­
bryka Regeneratu „Bolechowo”. Wymagane 
kwalifikacje: wyższe wykształcenie z zakresu 
chemii oraz 4 lata praktyki. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego chemii. Zgłoszenia 
pisemne względnie osobiste w Dyrekcji Fabryki, 
Poznań, Stary Rynek 71/72, pokój 5. K4518
Inżyniera - mechanika z praktyką konstrukcyj­
na i ruchowa, w zakresie gospodarki cieplnej 
oraz inżyniera-mechanika i technika-mechani- 
ka posiadających praktykę z zakresu normo­
wania pracy ze znajomością języka niemiec­
kiego i angielskiego oraz woźnych względnie 
rencistów na pół etatu do pracy w charakterze 
woźnych — zatrudni zaraz Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych. Poznań - Starołęka, ulica 
Pstrowskiego nr 1. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr. K4533
Większą ilość uczni do nauki zawodu przyjmą 
z dniem 1. IX. 1959 r. Zakłady Mięsne, Oborni­
ki, ul. Boh. Stalingradu 2. Warunki przyjęcia: 
ukończone 7 klas szkoły podstawowej, wiek 
16—17 lat oraz dobry stan zdrowia. Zgłoszenia 
na wyżej podany adres. K4537
Z dniem 1 lipca 1959 r. zatrudnimy: 1 pracow­
nika na . stanowisku zastępcy kierownika go­
spodarstwa. Kandydaci winni posiadać: ukoń­
czone wyższe studia rolnicze 'i co najmniej 
1 rok praktyki, lub średnią szkołę rolniczą i co 
najmniej 3 lata praktyki, ewentualnie szkołę 
podstawową i ponad 10 lat praktyki rolniczej. 
1 kow'ala-montera na maszyny rolnicze, reflek­
tujemy tylko na bardzo dobrą siłę fachową. 
6 rodzin do prac polowych i 16 pracowników 
sezonowych na okres żniw i wykopków. Miesz­
kania dla wszystkich zapewnione. Gospodarstwo 
duże zelektryfikowane. Szkoła 7-oddziałowa, ko­
ściół i sklep na miejscu. Stacja kolejowa i przy­
stanek autobusowy na miejscu. Gospodarstwo 
położone w odległości 9 km od miasta powia­
towego Wałcz, bardzo dobre połączenie kolejowe 
i‘autobusowe. Kandydaci zgłoszą się piśmiennie 
lub osobiście w PGR Karsibór, poczta Kłębo- 
wiec, pow. Wałcz, woj. Koszalin. K4541

TECHNIKUM MECHANICZNE ZAOCZNE 
POZNAŃ

ulica Dzierżyńskiego nr 352/380 (Dębiec) 
telefon 49-78

ogłasza
ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1959/M 

na następujące wydziały:
1. Obróbka metali skrawaniem,
2. Eksploatacja i naprawa samochodów.

Nauka w Technikum Zaocznym trwa 5 lat (1<1 
semestrów) 1 odbywa się bez odrywania ucznia 
od zakładu pracy. -!

Po ukończeniu Technikum absolwenci otrzy­
mują tytuł technika i mają prawo wstępu na 
wyższe uczelnie.

Zaipiisy przyjmuje seikretairiat Technikum do 
dnia 25. VIII. 1959 r.

Sekretariat czynny jest we wtorki, czwartki 
i piątki w godiz. 8—15, w środy i soboty 12—10.
K4642 Dyrekcja Technikum

Zootechnika z dłuższą praktyką i wyższym wy­
kształceniem poszukuje od 1. VII. 1959 r. In- I 
spektorat PGR Szamotuły. Warunki pracy j 
i płacy do omówienia na miejscu. K4542 [ 
Spawacza - ślusarza (spawanie elektryczne i 
autogeniczne) zatrudnimy zaraz oraz technika 
galwanizera od 1 lipca br. Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Metalowych „Pokój”, Poznań, ul. ła­
cina 6. K4543
Bednarza — zatrudnią natychmiast Centralne 
Piwnice Win Importowanych, Zakład w Pozna­
niu, ulica Woźna 9. Wymagane odpowiednie 
kwalifikacje oraz praktyka. Wynagrodzenie 
według branżowego taryfikatora. Zgłoszenia 
osobiste w biurze CPWI, ulica Woźna 9, I ptr.
_______________________________ K4545
Kierownika garmażerni, kierownika działu pro­
dukcji masarsko-garmażeryjnej, starszego re­
ferenta organizacji, zatrudnienia i płac zatrud­
ni zaraz Poznańska Spółdzielnia Spożywców, 
Poznań, ulica Grunwaldzka 55, barak 6, pokój 13.

K4682 I

Polistyren zagraniczny w 
kolorach: czarny, czerwo­
ny, brązowy, kremowy, 
niebieski kupię. Zb. Sas- 
kowski. Poznań, Kościel­
na 17 m. 2. 21585g
Kupię mało używany sa­
mochód „Warszawa” M. 
Gogolewski, Poznań, Buł­
garska 115. 22275g

Uwaga gospodarze! Osie 
i felgi do wozów po ce­
nach zniżkowych — pole­
ca warsztat mechaniczny, 
Czesław Kowalski, Wro­
cław, ulica Traugutta 
102/104. Wytnij ----- zacho­
waj!---------------------------K4587
Wózki dziecięce głębokie 
1 sportowe, nowoczesne 
modele poleca Szczepań­
ska. Poznań, Czerwonej 
Armii 70 (w podwórzu).

18239g
Mleczko pszczele poleca z 
własnej pasieki. Przybyl­
ski, Poznań. Marszałkow­
ska 10. tel. 639-30. l«323g
Wózki głębokie ceratowe 
spacerówki „Warszawa” 
gięte drewniane poza tym 
komplety likierowe kie­
liszki. szklanki tylko oz­
dobne poleca Lesińsk- Po­
znań, Żydowska 33. 19644g

Uczni do prac mechanicz 
nych i ślusarskich przyj- 
mę. Adres wsk^źe Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 21523g
Slusarza-stolarza na pól 
etatu przyjmie chromow- 
rfia. Poznań, Ogrodowa 11. 

 21542g 
Malarzy oraz ucznia przyj 
mę. Mikołajski, Poznań, 
Słoneczna 17. 21550?
Cukiernika samodzielne­
go, ucznia powyżej 18 lat 
przyjmę. Dubicki Swa­
rzędz, Poznańska 35. 

217l7g
Elektromontera samo­
dzielnego i ucznia przyj­
mie Zakład Elektrotech­
niczny, Pozufań, Kiciń­
skiego 4. 22250g

Fryzjer męski na stałe 
zaraz potrzebny, może być 
z prowincja. Po®nań. Za­
kład fryzjerski, Polna 29. 

22288g
Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz. Wiktor 
Siwka, Pozrfań. Szczepan­
kowo, Chotomińska 10.

2230Ig

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 19522g
Tańców uczę (rock, samba, 
rumba). Poznań, Mickiev/i_ 
cza 27 m. 7. 20289g
Wyuczam nowoczesnege 
kfoju męskiego, damskie­
go. dziecięcego, nowym 
sposobem w kilku dniach. 
Pawlicki, Poznań, Piusa 1.

20170g

Lisy niebieskie hodowla­
ne z licznych kwietnio­
wych miotów, trójka 
5 tys. zł sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 21487g.
Sprzedam sypialnię, pokój 
stołowy tanio. Poznań, 
Kilińskiego 3 m. 15, Krzy- 
śka. 21491g
Motocykl BSA 599 na tele­
skopach spiesznie sprze­
dam. Poznań, Wojciecha 
22/24 m. 17. 21529g
Maszyny do szycia dam­
ską i krawiecką „Singer” 
sprzedam. Poznań, Skargi 
7 (Górczyn). 21776g
Sprzedam 2 da chów czarki 
falcówki z 600 podkład­
kami każda oraz motor 
elektryczny 11 kW krótko 
zwarty. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22259g.

Dnia 16 czerwca 1959 r. zasnęła w Bogu, nasza 
ukochana matka i babcia, śp.

Maria Cieciorowa
z domu Palacz

Msza św. pogrzebowa odbędzie się w kolegiacie 
szamotulskiej w piątek, 19 bm„ o godz. 10.90 — 
następnie eksportacja na cmentarz parafialny 
w Szamotułach.

W imieniu stroskarfej rodziny
225Ź4? KS. ANTONI CIECIORA

Przewielebnym Księżom, Ks. Kanonikowi Na- 
ruszkiewiczowi. Ks. Proboszczowi Dekowskiemu, 
Ks. Peikowi. Księżom parafii Sw. Maircirfa. 0.0. 
Bernardynom, wszystkim Krewnym. Przyja­
ciołom, Cechowa Rzeźnickiemu, Znajomym i Lo­
katorom domu, za oddanie ostatniej przysługi I 
naszemu ukochanemu ojcu, teściowi i dziadkowi, | 
śp. C

Piusdwl Busko
składamy |

SERDECZNE „BÓG ZAPIAĆ!-’
RODZINA

______ 2223£7_B 
niBiwiiimuniiiHiM.........ma n ■ih.jj:_____________________rt

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW 
im. 1 MAJA

W POZNANIU, ulica Kilińskiego nr 14
OGŁASZA PRZETARG

na wykon anie:
KAPITALNEGO REMONTU 2 TOKARŃ
1. „Wiepofana” TP 225 nr fabr. ,3532
2. „Wiepofana” TP 225 nr fabr. 36G5

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 30 czerwca b<r., 
poci w. w. adresem.

Bliższych informacji udziela dział techniczny, 
tel. 20-86, ul. Nowowiejskiego 13/15. K4670

CUKROWNIA „GNIEZNO” 
W GNIEŹNIE, ul. Wrzesińska 28

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

NA SAMOCHÓD OSOB. MARKI „SKODA”, 
typ Tudor — cena wywoławcza 22.590,— zł.

Przetarg odbędzie się w Cukrowni „Gniezno” 
w Gnieźnie, ul. Wrzesińska 28 w dniu 30 czerw­
ca 1959 r., o godz. 19.

Samochód oglądać możrfa w miejscu przetargu 
codziennie w godzinach od 8—14.

Przystępujący do przetargu obowiązani są do 
złożenia w kasie Cukrowni najpóźniej w przede 
dniu przetargu wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej. K4662

FABRYKA REGENERATU „BOLECHOWO” 
POZNAN, Stary Rynek 71/72 

ogłasza

PRZETARG MIEOGRARICZm
ifa wykonanie z materiałów oferenta:

L urządzenie dla mechanicznego zasłania 
i transportu surowca gumowego do łama­
czy wraz z montażem i instalacją;

2. montażu jednej suwnicy o rozpiętości 6,5 
dostarczonej przez inwestora oraz wyko­
nania toru przesuwnicowego;

S. jednej szorstkownicy wraz z fundamentem 
i instalacją;

4. ogrodzenia ca 92 mb z siatki 50 X 50 mm, 
wysokość siatki 1,80 m, 3 X drut kolczasty 
wraz z słupkami i podmurowaniem.

Terminy wykonania:
ad pkt. 1: do dnia 31. 8. 1959 r.
ad pkt. 2: do dnia 30. 9. 1959 r.
ad pkt. 3: do dnia 15. 9. 195-X r.
ad pkt. 4: do dnia 15. 7. 195? r.

Miejsce montażu: Fabryka w BolechowSe.
Rysunki konstruikcyjne są do wglądu w Sek­

cji Inwestycji Fabryki w Bolechowie, stacja ko­
lejowa Bolechowo k. Poanarfia, codziennie w go- 
dzinaeh urzędowania.

Oferty wraiz z uproszczonym kosztorysem 
należy składać w zalakowanych kopertach z ■na­
pisem „Przetarg” w Sekretariacie Dyrekcji Fa­
bryki Regeneratu „Bolechowo”, Poznań, Stary 
Rynek 71/72

w terminie do dnia 25 czerwca 1959 r.
W przetargu mogą brać ud^ał przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne — 
posiadające uprawnienia.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi:
dnia 27 czerwca 1959 r. o godzinie 12,M

w Dyrekcji Fabryki Regeneratu „Bolechowo”.
Fa-bryka zastrzega sobie prawo wyboru oferty 

jak również odstąpienie od przetargu bez po- 
dartia przyczyn.

K4649

OGŁOSZENIADROBNE
Samochód Chevrolet de 
Lux w idealrfym stanie, 
tanio sprzedam. Poznań, 
Zbąszyńska 11 (2 dzwonek 
z góry). 21643g
Motocykl marki DKW 200 
ccm w idealnym stanie 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Al. Marcinkowskie 
go 26 (w podw. od godz. 
16) 2l766g
Samochód Onel-Ołimpia 
sprzedam. Pleszew, Kali­
ska 1 m. 7. 16251p
Drzwi i okien, większą 
ilość (nowych) — rozmiar 
normalrty — sprzedam: 
Wachowski, Skulsk, pow. 
Kondn, woj. Poznań, tel.
31. K4954
Sprzedam śmiesznie samo, 
chód Opel-Kadet górno- 
zaworowy w dobrym sta­
nie. Kąty nr 58, pow. Le­
szno. 15915p
Sprzedam Tygodniki Po­
wszechne oprawione 1951- 
55 "r?*Poznań, Za Bramką 
7 m. 10, od godz. 13—T6, 
Teodozja Sobczak. 22116g
Samochód P-70 z radiem, 
stan idealny tanio! Wrze­
śnia, Stalingradzka 27 m. 
2a. 22117g
Sprzedam- motocykl M. So 
kół 125. stan dobry. Po- 
znań-Dębiec, Jabłonkow­
ska 24 m. 1. 22119g
Sprzedam ule wielkopol­
skie słomiane nowe. Po- 
zn; ń-Zneleńec, ul. Zieleń 
ska 8a. Oglądać: wtorki i 
piątki od godz. 15—19

22122g 
Sprzedam okazyjnie nowo 
czesny wózek głęboki na 
łożyskach kulkowych. Po 
znań, 23 Lutego 2 m. 2. 
  22128g 
Sprzedam samochód „Sko­
da” 1191 po remoncie ka­
pitalnym. Pozrfań. Grott­
gera 10 m. 5, od godz. 15— 
18 “ 22130g

Sprzedani maszynę dzie­
wiarską. Poznań, Zeylan- 
da 10 m. 9. Zgłoszenia: 
godz. 15—18. 22225g
Motocykl WEM mało uży­
wany sprzedam. Zenon. 
Kowalski, Poznań 29. Woj 
ska Polskiego 68, bl. 6 m.
11. 2223Ig
Sprzedam samochód fur­
gonetka towarowo-osobo­
wy. DKW 700 z zapaso­
wym Silnikiem. bardzo ko 
rzystnie. Poznań. Źródla­
na 32. 32205g

Poszukuję pokoju sublo­
katorskiego przy uczci­
wej, spokojnej rodzinie, 
lokalu 1-pokojowego wzgl. 
pokoju z kuchnią. Wszel­
kie koszty remontu zwró­
cę. Oferty: Kalisz, Gra­
niczna 15. 22197g
Starsza samotna poszuku­
je pokoju najchętniej z 
c. o. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22212g.

Lokale-
Pokoju wspólnego lub 
wolnego pokoiku poszu­
kuje samotrfa rencistka. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
21714g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Zielonej Górze na 
podobrfe lub pokój, kuch­
nia w Poznaniu wzgl Sro 
dzie. Zielona Góra, Aka­
cjowa 9 m. 4, St. Kacz­
marek. K4627
Kraków! Superkom forto­
we, samodzielne mieszka­
nie — dwa pokoje z kuch­
nią — zamienię na takie 
samo — pokój z kuchnią 
— w Poznartli-u. Oferty 
16505, „Prasa-’, Kraków. 
Rynek 46. K4575
Samotna szuka małego 
pokoiku u kulturalnej 
rodziny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 d1a 2ai08^~
Wygodne, słoneczne mie­
szkanie 1-pokojowe w 
Grfieźnie zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2213>8g.
Zamienię pokój z kuchnią 
z dozorstwem na większe 
bez dozorstwa. Grunwald z 
ka 43a m. 2. 22H42g

OKRĘGOWE PRZEDSIĘB. HANDLU OPAŁEM 
W POZNANIU 

ulica Konfederacka — Barak 4
ogłasza

I PRZETARG HIEOGRAIIICZOMT
na sprzedaż:

SAMOCHODU OSOB. MARKI „FORD V-T», 
limuzyna, 5-siedzeniowa, cena wywoł. 37.500,— zł.

t
W pierwszą rocznicę 

śmierci, śp.

mgr. Stefana
SNUSZKI

odprawiona zostanie 
msza św. w dniu 19 
czerwca 1959 r., o go­
dzinie 7.30 w kościele 

| Sw. Marcina.
I O tym zawiadamia

i życzliwych pamięci
Zmarłego

21986g RODZINA

i Przewielebnemu Du- 
chowieństwu. Związ­
kowi Powstańców Wiel 
kopołskich, Kolegom z 
Cechu, wszystkim 
Krewnym i Znajo­
mym. którzy oddali

■ ostatnią przysługę na. 
' szemu kochanemu oj-
I cu, śp.

Aleksemu 
Urbaniakowi 

składa 
SERDECZNE

! „BOG ZAPŁAĆ!” 
RODZINA

fi 21880g

Wózek autko koszykowe 
na łożyskach sprzedam. 
Poznań, Grobla 9 m 5.

22132g 
Balans 3. torf nacisku 
oraz pompę hydrofonową 
Si mens sprzedam. Tel. Po 
zrań 36-13. 22145g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki ceratowy na 
łożyskach kulkowych Po 
znań, Żupańskiego 13 m. 
2, od godz. 12—16.
_____________________ 2_2l48g 
Sprzedam maszyrfę dzie- 
wiarską 2-ramową nową. 
Marki Fuji, japońska. 
Gniezno, 22 Lipca 26 m. 3.

22156g
Sprzedam silnik Deutz 18 
KM nowego typu na czę­
ści. Poznańska 12 (war­
sztat). 22167g
Fotel „amerykankę” no­
wy oraz telewizor czeski 
z anteną sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22170 g.
Samochód „Octavia” fabr. 
rfowy z oryg. radiem za­
mienię na nową .Warsza 
wę” wzgl. sprzedam O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego ? dla 
22234g.
Sprzedam okazyjrfie mo­
tocykl BMW 750, DKW 200, 
samochód Fiat 508, apa­
rat do suchego wiosłowa­
nia. namiot 2-osobowy 
NRD, maszynę do szycia 
ręczną. Wiadomość ul. 
Mickiewicza 32 m. 2. go­
dzina 17—19, prócz sobo­
ty i świąt. 22173g

Kulturalna, spokojna po­
szukuje pokoju na roik. 
Warunki do omówierfia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Sw ieretzewskiego 3 dla 
22166g. __
Zamienię 2 pokoje z kuch 
ńą,. I ptr.. samodzielne 
(Komandoria) oraz 1 pokój 
(własny licznik na gaz i 
prąd), centr. ogrzew. i o- 
gródek (Sołacz) zamienię 
na 2' s pokoju wzgl. 3 po­
koje z kuchrfią. Oferty 
Biuro głoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22169g.
Młode małżeństwo stu­
denckie poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Zapła­
ci za rok z góry. Oferty: 
Henryk Skalski, Straszyn. 
ncw. Gdańsk. 2218»g
Pokój z kuchnią, duże 
samodzielne, słoneczne z 
dozorstwem. zamienię na 
wększe lub równorzędne 
bez dozorstwa. Warunki 
d o omówi en i a. Pozn ań. 
Kraszewskiego 14 m 2.
Bydgoszcz! 2 pokoje kuch 
nią, samodzielne komfor­
towe zamierfie na podob 
ne w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swier- 

? dl o
2 małe pokoje. 1 duży 
kuchn<a. 2 piwnice kory­
tarz. 2 wyjścia, samodz.. 
parter, nadające sie na 2 
mieszkania po nokoju z 
kuchnia, warsztat lub ga­
binet zamienię na 2 po- 
hoje. kuchnia, samodziel 
ne. słoń^czne. do T ptr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świercz er.ysk: ego 3 dla 
22216g.

Willę 4-pokojową całą 
wolrfą Grunwald — willę 
3-pokojową niewykoiwzo- 
ną 135.000 zł oraz wielki 
wybór parcel sprzeda Me. 
telski, Poznań. Czerwo­
nej Armii 23. 19421g
Sprzedam ogród zadrze­
wiony 1300 m: z cieplarnią. 
F. Dopierała, Gniezno Wit 
kowska 7. 19887g
Wielki wybór: domki. wil­
le. parcele, gospodarstwa, 
poleca Biuro Handlowe. 
Pozrfań. Kraszewskiego 9.

_ _ ____ 2O101g
Sprzedam dom piętrowy 
z ogródkiem. Pbzłiań - Łk- 
wica. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dl? 29924g.  
Dla repatriantów z Zacho­
du poszukuję w Poznaniu 
i Wielkopolsce kupna will 
jedno-dwurodzinnych. ka- 
mierfic z wolnym mieszka­
niem, ogrodnictw oraz par 
cel willowych. Krzesiński. 
Poznań, Świerczewskiego 
nr 1 Biuro Koncesjonowa 
n? od roku 1922. 20937g
Dom 1-rodzmny 9-izbówy 
(mieszkanie wolrfe), ogród, 
nowe zabudowania gospo­
darcze z warsztatem oraz 
garaż składany (72 m!) ra­
zem lub osobno sprzedam. 
Ra sz k ów, po w. Ost r ów
Wlkp., Szkolna 2. 21096g
Sprzedam domek z ogro­
dem i parcele. Poznań-Na- 
ramowice Rubież 16. 
_____________________ 2U90g 
Gospodarstwo 18 ha z bu 
dynkami murowanymi 
bez inwentarza oraz łąkę 
spiesznie sprzedam lub 
wydzierżawię. 20 km od 
Pozrfcmria. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie. 
go 3 dla 21599g.
Idealną połowę domu, z 
wolnym ' samodzielnym 
miesz.kanłiem 3 pokoje, 
kuchnia. łazienka, tele­
fon, podwórze, wjazd, ga 
raż, centrum Łazarza — 
spiesznie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 21669g.
Kamienice, wille, parcele 
gospodarstwa posz.ukuje 
-poleca: Koncesjonowane 
Pośrednictwo. Poznań, Dą 
btowskiiego 36. 21753g
Domy 1-rodzinne. kamie­
nice, gospodarstwa uoleca- 
noszukuje Pośrednictwo 
Edmund Michalak. Ple­
szew, ulica Kaliska 31.

_ 15437p
Domek'' 2-izbowy (wolny) 
oraz gospodarczy, ogród 
owocowy, całość 2.900 m*, 
nięknie położony, rta skra­
ju lasu. Dogodny dojazd 
autobusem. 30 km od Po­
znania Sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 

i Świerczewskiego 3 dla 
19070g,
Spiesznie sprz.edam dział 
kę budowlana w Lesznie, 
obszar 1.180 m1, oplotowa 
na zadrzewi orfa, uz-brojo- 
ną. zagospodarowana ho­
dowla kur ? nutrii. Poło­
żenie piękne. Możliwość 
tymczp«owego ■zamieszka-

Dąbrowskiego 7, II ptr.
161320

Przetarg odbędzie się dnia 3 lipca lf®9 r., o go­
dzinie 11 w biurze Hurtowego Składu Opało­
wego nr 83, przy ulicy Drzewnej 35.

Postępowanie przetargowe zgodne jest z za- 
rządzerfiem Min. Komunikacji z dnia 8 maja 
1957 roku, poz. 353 oraz zarz. PKC z dnia 
10 lipca 1957 r., poz. 354, Mon. Polski nr 56/1957.

Reflektanci powinni najpóźniej w przeddzień 
przetargu wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa lub 
na jego konto w IV O. M. NBP w Poznanfiu — 
nr 1231-6/1—23 wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej, a dowód wpłaty przedstawić 
przed otwarciem przetargu.

Przedmiot sprzedaży można oglądać codzien­
nie w miejscu przetargu w godz. od 6,30—14.30, 
w soboty do godz. 12,30.

K4546

W Krotoszynie, ulica Osad 
niczą 8a domek l-rodzin- 
ny bliźniaczy w stanie 
surowym zamkniętym 
działka */« morgi sprzeda 
Wł. Klepacki, Czeluścin, 
poczta Sn»otóce, pow. Go 
styń._________________ 
Dom dwurodzinny zelek­
tryfikowany po kupnie 
wolny z 1 ha ziemi w pow. 
szamotulskim sprzedam 
lub zamienię na dom 1- 
rodzinny w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20792g._____________________ 
Domek z garażem w ogro 
dzie 1200 ms. opłotowane, 
59 szt. drzew owocowych 
6-letnie, przy tramwaju, 
sprzeda właściciel, telefon 
834-85. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 22OO6g.
Działki 2-morgowe w Ro­
kietnicy k. Poznane a sprze 
dam. Głęboczyk, Poznań, 
Dąbrowskiego 78. 22OO8g 
Sprzedam 3,5 ha ziemi bli­
sko Pozrfania. Wiadomość: 
Jan Toma, Golęczewo, po 
czta Cłnludowo, pcw Po­
znam________________ 22O35g
Kupię dom 1-rodzinny w 
Poznaniu z ogrodem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22043 g.____________________  
Sprzedam domek 1-rodzin- 
ny z ogrodem (parter, wol 
ny) koło Pozrfania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22046g.
Sprzedam gospodarstwo 
ll’/» ha ziemia dobra, z 
całkowitym obsiewem, z 
żywym i martwjnn inwen 
tarzem. Leon Włodar- 
czak, Kaźmierz, ulica Chle 
wiska 52, pow. Szamotuły.

22028g

Lekarz - dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18 ul. Mickie­
wicza 24. nowoczesna pro­
tetyka steelonowa, repe­
racje protez na poczeka­
niu.______  18367?
Gabinet Kosmetyczny Ja­
niny Jakubowskiej, Po­
znań. Marcinkowskiego 19 
— usuwanie łupieżu i 
wszelkich nieczystości 
skóry, twarzy, zapobiega­
nie zmarszczkom i wypa­
daniu włosów; sprzedaż 
kremów: o specjalnym za­
stosowaniu, odmładzają­
cych na mleczku pszcze­
lim. wybielających i 
przeciw piegom, dzien­
nych i zmywaczy kosme 
tycznych. Wysyłka kre­
mów za pobraniem poczto 
wym. 21063g

Zgubiono prawo jazdy nt 
0092/57 blankiet 041938 
wkładkę A 805/54 na na­
zwisko Władysław Domi­
niak, Godinrowo, pow. Go­
styń. ______ _____16256g
Zgubiono karlę rzemieśl­
niczą nr 96 wydaną przez 
PRN w Rawiczu na rfazwi- 
sko St. Wosiński. Miejska 
Górka, pow'. Rawicz.

16258p

Wypożyczalnia eleganc­
kich zagranicznych sukierf 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu — Poznań. Sikor­
skiego 35 (Wilda). 16816R
Donoszę o otwarciu war­
sztatu tokarsko-ślusarskie 
go. wykonuję wszelkie 
prace usługowe. M. Tom­
czak. Poznań, Wroniecka 
24. _ _18696g
Naprawa płaszczy i pele­
ryn przeciwdeszczowych. 
Nyloplast, Garbary 50, 
sklep galanterii. 19009g?
Gręplujemy odręcznie na 
kołdry półfabrykaty włó­
kiennicze, stare kołdry, 
wełnę. Poznań, Droga Dę­
bińska 12 (przedostatni 
przystanek 15). 19403g
Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, soczy­
stości. Poznań. Żydowska 
33. 19643g
Udzielę pożyczki dc 50.000 
zł pod . zastaw. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20292g.
Radioodbiornik naprawia, 
zestraja dobrze i sżybko, 
inżynier Semma, Poznań, 
Garbary 67a, m. 9. 20565g
Wrocławska Wytwórnia 
Silników rowerowych po­
leca naprawy — Warsztat 
— Poznań, Głogowska 78, 
tel. 613-71, wewrf. 59.

________________ 20865g
Posiadam koncesję, takso 
metr na taksówkę. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer- 
czowskiego 3 dla 22205g.
Naprawiam zg rz e wa n i em 
pł aszcze prze ci'w deszczo­
we (igelitowe). Poznań, 
Słowackiego 31/33 m. 5 
od godz. 10^-18, tel. 514-53. 
__ __________ 22213g 
Posiadani „Warszawę” z 
uprawnieniami na taksów 
kę. poszukuję wspólnika. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22206g.
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Klasa Mb
Sobotnie południe w gospo­

dzie sierakowskiej. Przy stoli­
kach około dwadzieścia dzieci 
szkolnych w wieku od lat 12 
— 15. Stoły zastawione, przy 
każdym talerz zupy. Dzieci 
siedzą spokojnie, nie rozpo­
czynając jeść. Od najdalszego 
stołu odzywa się nagle głos: 
„ Smacznego, dzieci!” Dzię­
kujemy!” — pada odpowiedź 
i natychmiast idą w ruch 
łyżki i kromki chleba. Spoży­
wanie posiłku obiadowego w 
lokalu publicznym odbywa się 
jakoś niezwykle spokojnie, 
dzieci 'jedzą uważnie, w spo­
sób estetyczny. Słowem: za­
chowują się bardzo grzecznie. 
Wkrótce wychowawca płaci za 
posiłki, dzieci powstają od 
stołów, dostawiają do nich 
krzesła, mówią chórem „do 
widzenia!” i spokojnie opusz­
czają lokal.

Podniosłem się od stołu, 
przyznam, bardzo wzruszony 
niecodziennym zachowaniem 
się spcrej grupy dzieci w lo­
kalu publicznym. Podszedłem 
do wychowawcy, przedstawi­
łem się i poprosiłem o bliższe 
dane na temat tak niecodzien­
nej gromadki.

— Jestem wychowawcą kl. 
V b poznańskiej Szkoły Spe­
cjalnej nr 3 przy ul. Grun­
waldzkiej 102. Nazwisko moje 
Kroemke — przedstawia się 
młody, o przyjemnej po­
wierzchowności nauczyciel i 
wskazując na dzieci czekające 
opodal, tłumaczy mi dalej. —

Klasa, moja, zdobyła w kon­
kursie szkolnym pierwszą na­
grodę za: czystość, dyscyplinę, 
porządek, estetykę klasy itp. 
W nagrodę urządziliśmy wy­
cieczkę do Sierakowa. Komi­
tet Rodzicielski przyznał 500 
zł na koszty wycieczki. Wyje­
chaliśmy rano z Poznania. W 
Sierakowie zwiedziliśmy hutę 
szkła, stadninę, a. obecnie wy­
bieramy się do zabytkowego 
miejscowego kościoła oraz do 
ośrodka sportowego GKKF 
nad Jeziorem, Jaroszewickim. 
A notem powrót do domów.

Gdy gratuluję mu tak do­
brych rezultatów w wychowa­
niu. i to dzieci bądź co bądź 
trudnych do prowadzenia, wy­
chowawca, Kroemke dziękuje 
mi w milczeniu.

Brawo, dzieci kl. V b Szkoły 
Specjalnej nr 3 w Poznaniu!

M. J.

Coś dla młodzieży
Jutro nad Wartą na terenie 

przystani KS „Posnania” o go­
dzinie 15 rozpocznie . się Fe­
styn młodych spółdzielców 
szykujących się do wyjazdu na 
kolonie letnie. Przewidziane 
liczne atrakcje. Przygrywać 
będzie orkiestra harcerzy.

Organizatorzy proszą o licz­
by udział. Bilety w biurze 
Działu Urządzeń Socjalnych 
WZSP — Stary Rynek 72/74.

(zm)

tioraHMSMM

Czytelnicy z Dąbrowskiego. W 
waszej sprawie pisaliśmy do Wie- 
pofamy i PDRN. O wyniku zawia­
domimy. (3528).

Franciszek Dolata. Ministerstwo 
Oświaty znajduje się w Warsza­
wie, al. I Armii WP 25. (3599)

Witold Hoffmann. — List pana 
przekazujemy do DOKP. (3410)

Stała Czytelniczka. — Każde sło­
wo w ogłoszeniach drobnych kosz­
tuje 2 zł. W Pani wypadku kosz­
towałoby ono około 30 zł. (3643)

Wanda Stefańska, Wł. Bogacki. 
Na listy odpowie prawnik.

Wystawa „Ziemie Odzyskane"
W hallu, na I piętrze gma­

chu Biblioteki Uniwersytec­
kiej 705.1313 wczoraj otwarta 
wystawa „Ziemie Odzyskane 
— Dokumenty i Publikacje”. 
Wystawę zorganizowała Biblio 
teka przy współpracy TRZZ.

Zgromadzone kilkaset eks­
ponatów (wydawnictwa) źródło 
we, czasopisma, książki, ilu- 
tracje) można podzielić na kil 
ka grup tematycznych. Są to 
więc dokumenty przedstawia­
jące: kształtowanie się w róż­
nych krajach podczas okupacji 
— koncepcji granicy na Odrze 
i Nysie oraz stanowiska zaj­
mowane w tej sprawie przez 
rozmaite ośrodki Polonii, rewi 
zjonistów, NRD i inne pań­
stwa. Inne wydawnictwa do­
tyczą natomiast kwestii zago­

Problem dnia

Wózek - machina piekielna
Kiedyś na tych łamach domagaliśmy się usunięcia z 

ulic miasta konnych dorożek. Niniejszym niżej podpi­
sany unieważnia wspomnianą, a nieobliczalną w skutkach, 
propozycję... Cóż bowiem poczęliby nieszczęśni ojcowie 
lub mamy, obarczeni pociechą w wózku, gdy wylądują 
w godzinach nocnych na dworcu stołecznego miasta 
Poznania?

I o tym pisaliśmy, że klan 
taksówkowy zgodnie bojkotu­
je bagażniki; nie pominęliśmy 
i tego, że ciężaróweczki baga­
żowe nie zwykły stacjonować 
przed dworcem. Czyż więc po­
czciwa „drynda” nie staje się 
zbawieniem dla skłopotanych 
rodzicieli, nie wiedzących co 
począć z fatalnym wehikułem? 
T czy wybawiony, z opresji 
tata może być skłonny do ja­
kichkolwiek targów z dosko­
nale oceniającym sytuację do­
rożkarzem...? Zwłaszcza, gdy 
staje przed nim (tatą) wizja 
popychania wózka na Jeżyce, 
Winogrady, Sródkę...

Ale problem to, widać, duże­
go kalibru, a wózek — ma­
china piekielna. Prędzej bodaj 
doczekamy się motorków do

Moskiewski
Teatr Muzyczny 
wystąpi w ZNTK

19 bm. o godzinie 18.30 w 
sali ZNTK przy ul. Roboczej 
4 wystąpi „Moskiewski Teatr 
Muzyczny”. Na program złoży 
się cały szereg pięknych me­
lodii, z przewagą lekkiej mu­
zyki i śpiewu. (na)

Jutro dyryguje
George Byrd

W piątek i w sobotę 19 i 20 
bm. o godz. 20 odbędzie się 
koncert symfoniczny z okazji 
XXVIII Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Orkie­
strą symfoniczną Państwowej 
Filharmonii dyrygować będzie 
— cieszący się dużym powo­
dzeniem tak w Europie jak 
i Ameryce — George Byrd 
(USA).

W programie: Mieczysław 
Karłowicz — „Odwieczne pie­
śni”, Aram Chaczaturian — 
„Maskarada”, George Gersh­
win — „Uwertura Kubańska” 
i suita z op. „Porgy and Bess”.

*
George Byrd otrzymał bar­

dzo staranne wykształcenie mu 
zyczne. Po ukończeniu Juil- 
lard School of Musie w No­
wym Jorku studiował w Kon­
serwatorium Paryskim a na­
stępnie w klasie mistrzowskiej 
Herberta von Karajana w Lu­
cernie.

W 1947 r., zaczął pracę zawo­
dową, początkowo jako orga­
nizator i dyrygent chóru 
„The Hartem Intercultural 
Choir” oraz orkiestry kame­
ralnej; dyrygował również kon 
certami w Town Hall, NBC i 
Telewizji.

W 1951 r. odbył tournee ar­
tystyczne po Europie występu­
jąc we Francji Szwajcarii. 
NRF, Belgii, Jugosławii. An­
glii, Norwegii. (na)

Wakacje „Marysieńki*1
Tylko do 25 czerwca można 

korzystać z usług Spółdzielni 
Studenckiej „Marysieńka”. Po 
tym terminie zaczynają się 
bowiem wakacje. Przerwa po­
trwa — jak informują studen­
ci — do października.

(emp)

spodarowania i perspektyw 
Ziem Odzyskanych.

W osobnych gablotach oglą­
damy nasz dorobek wydawni­
czy, związany ze sprawą ziem 
zachodnich — wydawnictwa 
ZAP-u, Instytutu Zachodnie­
go, TRZZ-u, Tygodnika Za­
chodniego itp.

Wystawa czynna jest w go 
dżinach 8—20. (ak)

Zgubiono-znaleziono
Pani Irena Zakrzewska w dniu 

9 bm. znalazła parasolkę w cu­
kierni przy ul. 3 Maja. Pan So- 
bieszezak znalazł w cukierni „Baj 
ka” okulary i wieczne pióro. O- 
prócz tego w red. naszej znajduje 
się palto deszczowe, które pozo­
stawiono w taksówce nr 491.

Zguby odebrać można w red. 
„Głosu”, Poznań, ul. Grunwaldz­
ka 19, pok. 59. (i) 

tzw. spacerówek lub wózko- 
skuterów — niż jego wygodne­
go rozwiązania.

Tak, wózek to machina pie­
kielna. Spróbujcie na kolei. 
Rzecz pouczająca i obfituje w 
tak zwane doświadczenia. Pła­
cicie za przewóz .wózka na sta­
cji, a- gdy zajeżdża pociąg — 
co tchu wypada z nim podsko­
czyć do wagonu bagażowego. 
Zaleca się podać wózek do 
drzwi obsłudze. Potem dopiero 
można myśleć o sobie, dzie­
ciach, walizce i usiłować zna­
leźć miejsce w wagonie dla lu­
dzi.

Szczególnie urozmaicone są 
przesiadki. Bierze się wówczas 
walizkę na plecy, dzieci pod 
pachę i sunie po wózek do wa­
gonu bagażowego. A jakże, sa­
moobsługa. Teraz pozostaje 
nam drobiazg: dostarczyć po­
jazd personelowi wozu towa­
rowego pociągu, do którego 
przesiadamy. Im bardziej jest 
on zatłoczony i im więcej ma­
my dzieci tudzież podopiecz­
nych walizek — historia bar­
dziej ekscytująca. Zwłaszcza 
jest na co patrzeć, gdy całą 
tę operację przeprowadza ko­
bieta.

Szkoda mówić, druga poło­
wa XX wieku, elektryfikacja 
kolei, Berolina, 115 kilometrów 
na godzinę, samoczynne hamo­
wanie, automatyczne nastaw­
nie.

A co z wózkami, panowie? 
Jak pragnę się pozbyć kłopo­
tów — bierzcie po 5 złotych 
od sztuki, ludzie zapłacą i daj­
cie nam święty spokój z tą 
samoobsługą! Z taką samo­
obsługą!

Cyklop
PS. Moje uznanie dla tram­

wajów poznańskich, których 
personel wyróżnia się unikal­
nym stosunkiem do wózków. 
Nie tylko nie uważa ję za ma­
chiny piekielne, lecz ponadto 
odnosi się do mamuś z „pojaz­
dami” bardzo serdecznie!

Pokazy mody
Z okazji MTP odbędzie się 

w sobotę o godz. 19.30 i w nie­
dzielę o godz. 17 w kawiarni 
„Stołeczna” pokaz mody, pod­
czas którego zademonstrowa­
nych zostanie publiczności o- 
koło 60 wiosenno-letnich su­
kien, kostiumów i płaszczy z sa 
łonu „Ewa” oraz niemieckiej 
firmy Freudenberg, francuskie 
perfumy z firmy Lancome i 
znana praska biżuteria Jablo- 
nec.

Pokaz ten organizuje Przed­
siębiorstwo „Moda Polska”, 
którego ekipa witana była bar 
dzo serdecznie podczas podob­
nych imprez w Czechosłowa­
cji, a obecnie, po pobycie w 
Poznaniu, wyjedzie do Mo­
skwy. (1)

Czerwiec

18 
czwartek

imieniny
Elżbieta 

Marka

Słońce: 
wsch.: g. 4.14 
zach.: g. 21.00

Teatry
OPERA — g. 19.15 „Nowa Ody- 

sea”; POLSKI — g. 19.30 „Droga 
dó Czarnolasu”; NOWY — g. 19.30 
„Kunszt miłości”; OPERETKA — 
g. 19 „Zemsta nietoperza”; SATY­
RY — g. 20 „Przedszkole miłości”; 
REWIA — g. 19.30 „Hulanki i swa­
wole”; MARCINEK — g. 11 „Krop 
ka — Kreska i Agnieszka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20 30 „W obronie mojej miłości” — 
(włoski, 16 1.); BAŁTYK — g. 17.30 
i 20 „Piknik” (ameryk., 14 1.); — 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Miłość w górach” (czesk.-fr. 
14 1.); MUZA — g. 10—20 „Dziew­
czyna z gitarą” (radź., 10 1.); WAR 
TA — g. 10—12 „Miś Bimbo” (czesk. 
7 1.); g. 14.30—17 „Biedni ale piękni” 
(wł , 18 1.); g. 20 „Popiół i diament” 
(wersja ang.) 18 lat); GWIAZDA 
g. 10.30, 13 „Tata, mama, gosposia 
i ja” (fr., 12 1.); g. 15.30, 18, 20.15 
„Rancho Texas” (polski, 18 1.1; 
PANCERNIA^K — g. 17.30 i 20 — 
„Przed maturą” (jug., 12 1.); — 
CZTERNASTKA — g. 18 i 20.30 -/ 
„Nocny nalot” (ang., 12 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 13, 15.30, 18,

Tym razem Mierzejewski 
(Warta! zrewanżował się Płon­
ce za porażkę w Małej Olim­
piadzie „Głosu”. Warciarz, 
który znów zaczyna dochodzić 
po przejściowym kryzysie do 
tor my, ustanowił 16 bm. na 
międzynarodowym mityngu w 
Poznaniu nowy rekord woje­
wództwa w biegu na 3.000 m. 
— 8.30,4 min. (o)

Fot. K. Przychodzki

Polscy żeglarze na starcie 
w Rumunii

Na jeziorze Siutghior w ru­
muńskiej miejscowości Mama- 
ja rozgrywane są zawody mię 
dzynarodowe z udziałem Po­
laków, Bułgarów i Rumunów. 
W klasie „Finn” bezkonkuren 
cyjnym jest Polak Szloser, któ 
ry wygrał dwa biegi.

W klasie „Star" załoga pol­
ska Kowalewski — Bedyński 
została zdyskwalifikowana w 
drugim -wyścigu i znajduje się 
na 3 miejscu. Prowadzą Ru­
muni.

W klasie „Słonka” bohate­
rem drugiego wyścigu był Po­
lak Tazbir, który przewrócił 
się podczas burzy, lecz zdołał 
postawić łódź i ukończyć wy­
ścig. Zajmuje on czwarte miej 
sce. (PAP)

Rekord świata

O’Brien - 19,40 m.
Znany amerykański miotacz 

O‘Brien pobił na zawodach w 
Pomona (Kalifornia) swój wła 
sny rekord świata w pchnię-. 
ciu kulą wynikiem 19.40 m.

(PAP)

26.30 „Szpieg z Taiwanu” (Chin., 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.45, 
18, 20.15 „Gueandalina” (wł;, 18 1.); 
WOJSKOWE — g. 20 „Maskotka” 
(czesk., 10 1.); TĘCZA — g. 16—20 
„Ania i Mania” (NRF 7 1.); SCALA 
g. 16—20 „Stewardessy” (niem., 13 
l.); MALTA — g. 16—20 „Rekrut 
Bum” (Szw., 7 1.); OSIEDLE — g 
16 „Wyprawa na Galathei” (duń­
ski, 6 1.); g. 18 i 20 „Stracone złu­
dzenia” (ang., 16 1.); ZNICZ (Lu­
boń) — g. 19.30 „Popiół i diament” 
(polski, 18 1.); HUTNIK — g. 17, 
19.30 „Wałkonie” (włoski, 16 1.); — 
PIAST — g. 17 i 19 „Księżniczka 
Sen” (jap., 12 1.); WCZASOWICZ 
g. 20.15 „Malwa” (radź., 16 1.) RU­
SAŁKA — g. 18 i 20 „Czarny ry­
nek w Paryżu” (fr., 12 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 9—21 „Japonia 
wczoraj i dziś” (I cz.).

Padio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. akt.; 16.15 — muzyka baleto­
wa; 16.40 — „Uniwersytet Radio­
wy”; 16.50 — „Radiostacja młodo­
ści”; 17.15 — kurs języka ang.; 
18.05 — „Melancholijne dni”; 18./o 
koncert życzeń; 19.05 — melodie 
ludowe; 19.20 — „Trybuna nauczy­
cielską”; 19.30 — „Wojenna pieśń 
polska na przestrzeni wieków”; 
20.26 — sport; 20.30 — oYkićstra 
Billy Butterfielda; 20.40 — Idla
wsi; 21 — „Rycerskość wieśniacza” 
— opera; 22.27 — muz. tan. ;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — fila dzieci; 16 — pieśni 

komp. pptskich; 16.20 — pozn. kon-

400 najlepszych
— Jaki przebieg miały im­

prezy na terenie naszego wo­
jewództwa w czasie święta 
kultury fizycznej? — z takim 
zapytaniem zwróciliśmy się do 
przewodniczącego WKKF — 
Bolesława Portały.

— Nie jesteśmy jeszcze w 
posiadaniu raportów i spra­
wozdań z wszystkich powia­
tów — brzmiała odpowiedź.

Tak na gorąco mogę powie­
dzieć, że na ogół imprezy wy­
padły zadowalająco. Na najlep 
szą notę zasłużyły: Jarocin, 
Wągrowiec i Ostrów. W Gnie­
źnie, jak na możliwości tego 
ruchliwego ośrodka, nie było 
najlepiej. Podobnie w Lesznie. 
Słabo wypadły imprezy we 
Wrześni i Pleszewie.

— Co wpłynęło na słabą or­
ganizację imprez w niektórych 
powiatach?

— Przede wszystkim brak 
działaczy.

— A jaki charakter miały or 
ganizowane imprezy?

— W większości organizowa 
no zawody masowe. Domino­
wała lekkoatletyka, dalej siat­
kówka, piłka ręczna i kolar­
stwo. W wielu powiatach dużą 
popularnością cieszyło się 
strzelanie. Rozgrywano też za­
wody piłki nożnej, turnieje za 
paśnicze itp.

W Jarocinie bardzo efektów 
nie wypadł popis gimnastycz­
ny w wykonaniu 7Ó0 osobowej 
grupy młodzieży szkolnej, za­
kończony „czteropiętrową” pi­
ramidą. Również w Ostrowie 
i Wągrowcu popisy gimnastycz 
ne młodzieży szkolnej zdobyły 
sobie wielki aplauz publiczno­
ści. W obu tych miastach do 
popisów stanęło po 700 chłop­
ców i dziewcząt.

— Czy finały Biegów Naro­
dowych w powiatach miały 
dość dużą ilość uczestników?

— Jeżeli idzie o konkurencje 
męskie — tak. Gorzej było z 
biegami kobiet. Najmniej star 
lowało seniorek. Np. w Ostro 
wie bieg taki w ogóle się nie 
odbył.

Wszystkich zwycięzców 
tych biegów zobaczymy 28 bm. 
w Poznaniu na Stadionie 22 
Lipca, gdy wystąpią do fina-

Gratulacje rywala
Rekordem Piątkowskiego 

bardzo interesowali się Wę­
grzy, a szczególnie ich dysko­
bol — Szecsenyi, który odebrał 
niedawno Piątkowskiemu re­
kord Europy. Wynik Polaka 
uważa on za fantastyczny. 
Niemniej jednak nie zamierza 
— jak oświadczył — się pod­
dać. Węgier bardzo chcialby się 
z naszym reprezentantem zmie 
rzyć.

Proponuje on, aby się spot­
kali z Piątkowskim na mię­
dzynarodowym mityngu w 
Budapeszcie w połowie lipca, 
na który Polaka serdecznie 
zaprasza. Szecsenyi twierdzi, 
że chce Polakowi... odebrać 
rekord świata w sierpniu i 
rzucić ponad 60 metrów, (of)

cert życzeń; 17.20 — melodie tan.; 
17.35 — felieton akt.; 17.45 — melo­
die na różnych instrum.; 18.20 — 
„Jutro w poznańskiej Filharmo­
nii”; 18.35 — muzyka i akt.; 19.05 
„Uniwersytet Radiowy”; 19.15 *— 
muz. rozrywk.; 19.30 — kronika 
kultur.; 20 — konc. życzeń muzyki 
poważnej; 20.50 — piosenki; 21.27 
sport; 21.40 — melodie do tańca; 
22 — „Rozważania na temat istoty 
życia”; 22.15 — dyskusja przed 
mikrof.; 22.45 — muz. tan.; 23.19 
aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21, 23.50.

Telewizja
17.50 — dla dzieci; 18.35 — film 

krótkometr.; 18.45 — „Zgadujcie z 
nami”; 19.30 — dziennik; 19.50 — 
antykwariat film. ,.O czym się nie 
mówi”; 21.30 — Estrada Poetycka 
„Romanse hiszpańskie”; 22 — wia­
domości.

Wystawy
„Prawda o Ziemiach Zachodnich 

a rewizjonizm zachodnioniemiec- 
ki” — w gmachu Medycyny Sądo­
wej (ul. Święcickiego 4) od g. 10 
—19.

Wystawa książki „10-lecie Insty­
tutu Wydawniczego PAX” — ul. 
Matejki 47/49 — g. 10—19.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI im. J. Stru­

sia (chirurgia-interna) — ul. Wal­
ki Młodych 7, tel. 98-56; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 72, 
Matejki 1, Mickiewicza 22, A. Lam 
pego 2, Główna 53. 

łów na szczeblu wojewódzkim. 
Na-starcie spodziewamy się oko 
ło 400 zawodników. Biegi Na­
rodowe odbędą się podczas 
międzypaństwowego spotkania 
1-a juniorów Polska — NRD

Rozmawiał:
T. P.

Uroczystości 
na WSWF
w Poznaniu

Komitet Organizacyjny uro­
czystości jubileuszowych orga­
nizuje 10 października br< 
zjazd koleżeński WSWF w Po­
znaniu. Komitet uprasza wszy 
stkich absolwentów uczelni o 
podanie swych adresów pod 
następującym adresem: Korni 
tet Organizacyjny 40-lecia 
WSWF Poznań, ul. Grunwaldy 
ka 55, mgr Karol Hoffmann.

Piłkarze trenują
już we Wrocławiu

Wrocławskie międzypań­
stwowe spotkanie piłkarskie 
Polska — Izrael, które rozegra 
ne zostanie na Stadionie Olini 
pijskim 21 bm. wywołało ol­
brzymie zainteresowanie nie 
tylko we Wrocławiu, ale na ca 
łym Dolnym Śląsku. Z kilku 
miast powiatowych między in­
nymi z Legnicy, Wałbrzycha i 
Dzierżoniowa przyjadą na 
mecz specjalne pociągi popular 
ne „Orbisu”. Spo-tkanie oglą­
dać będzie około 70 tys. wi­
dzów, a już teraz rozprowadza 
no na zamówienia zbiorowe 50 
tys. biletów.

Poniedziałek 15 bm. był 
dniem zjazdu naszych repre­
zentacyjnych piłkarzy, którzy 
tym razem przybyli punktual­
nie.

W ośrodku sportowym na 
Stadionie Olimpijskim znajdu 
ją się już wszyscy — bramka­
rze: Szymkowiak i Stefani- 
szyn, obrońcy: Szczepański, 
Korynt, Widawski, Czech, Fló- 
reński, pomocnicy: Tra-mpisz, 
Pohl, Liberda, Hachorek, Zbi­
gniew Szarzyński, Baszkie­
wicz i Norkowski.

Wszyscy zawodnicy są zdro­
wi i czują się dobrze, tylko 
Gawlik, Widawski i Baszkie­
wicz mają lekkie kontuzje po 
ostatnich meczach ligowych; 
Kontuzje nie są groźne i pod 
czułą opieką dr. Soroczki zo­
staną niewątpliwie szybko za 
leczone.

We wtorek przeprowadzono 
pierwszy marszobieg, a po po­
łudniu trening na boisku.

Trener naszych reprezentan 
tów Foryś, stwierdził, że dru­
żyna Izraela jest niewątpli­
wie słabsza od nas pod wzglę­
dem technicznym, ale wszy­
scy jej piłkarze silnie zbudo­
wani grają bardzo ambitnie. 
— Toteż mecz wrocławski zda 
niem trenera Forysia nie bę­
dzie łatwy. Reprezentanci Pol­
ski rozegrają 17 lub 18 bm,- 
treningowe spotkanie z jedną 
z wrocławskich drużyn, praw­
dopodobnie z trzecioligową 
Odrą. (PAP)

B egi Narodowe
na Starym Mieście

Jak nam komunikują, Biegi 
Narodowe Dzielnicy Stare 
Miasto odbędą się nie w czwar 
tek, lecz w piątek na boisku 
WSWF przy Drodze Dębiń­
skiej o godz. 18. Organizato­
rem jest KKS Lech. (x)

Szpadziści AZS
w kadrze juniorów

Rada Trenerów Polskiego 
Związku Szermierczego powo­
łała w skład kadry juniorów 
w szpadzie trzech zawodników 
AZS Poznań. Są to: Roman Ga 
łęski, Marek Dotka — brat 
znanego szpadzisty Jarosława 
Dotki i Andrzej Lewandow­
ski.

Szermierka w Poznaniu roz­
wija się coraz lepiej. W nie­
dzielę szabliści Warty zdobyli 
tytuł drużynowego wicemi­
strza Polski.

Brawa dla szpadzistów i sza 
blistów! (p)


